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ceum Państwowego w Zamościu podczas defilady w dniu „Święta Morza” 
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Ostatnie ostrzeżenie 


Odręczny list Chamberlaina do Hitlera 
przekaże ambasador angielski 


| LONDYN. 3. 7. Olbrzymie w 
cenie „Wy wołala 

nag wezwaniu do 
Ambasadora brytyjskieg 
Jnie sir Nevil Hondelsumnu 


Wez 


Pramior 
wanie to 
cli rzadę 


Neville Chamberlain. 


jest dalszym ciągiem ak- 
majacei 'w mocarstw zachodnich. 
me 14 celu OSTATECZNE 

UE) ; 
KRORZEŻENIE HITLERA PRZED 
AMI KTÓRE MOGŁYBY 


M wynika bowiem z 

u ik otrzymanych 
niach przez rządy fr 
Sielski, 


w ostetnich 
; ancuski i an- 
Hitler jest syste: 


tą. Kanclerz 
WZ 


E Schuschnigg 
%__ ciężko 


chory 


Wiedeń, Według wiado- 
mości z całkowicie wiarygodne 
go Źródła były kanclerz Austrii 
Schuschnigg, przebywający jak 
wiadomo w areszcie domowym 
w hotelu Metropol, ciężko za- 


m 


4 
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uanażacaR? LASADANERDRRKZZESZOŻPZAZYZZERZRZYRYWAH 


niemógł. Schuschnigg miał cięż ` 
ki atak sercowy, po którym ; 
zdrowie jego nasuwa poważne ; 
: obawy. ê 
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informa- | 


matycznie, 
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caikowicie izolowana, a Francja i 
Auglia nie bedą interweniowały 
zbrojnie w razie ataku niemiec- 
kiego na Gdańsk. 

Pod wpływem tych informacyj 
kanclerz Hitler dążył do szybkich 
rozstrzygnięć w Gdańsku, a na- 
wet już 2 lipca Niemcy miały wy 
|wolać w Gdańsku fakty, które 
groziły natychmiastowym konflik 
tem, 

Zmusiło to rządy francuski i an- 
gielski do natychmiastowej ener- 
gicznej kontrakcji. Nastąpiło zna- 
ne oświadczenie lorda Halifaxa, 
który wyraźnie oświadczył Niem- 
com, iż JAKAKULWIEK ZMIA- 
NA W GDAŃSKU NA NIEKO- 
RZYŚĆ POLSKI OZNACZA WOJ 
NĘ ŚWIATOWĄ Z UDZIAŁEM 
WIELKIEJ BRYTANII. Francja 
ze swej strony ogttzegła” Ržegze 
na drodze dyplomatycznej, iż Fran 
cja i Anglia nie będą tolerowały 
żadnej zmiany, statutu Wolnego 
Miesta przez jednostronną decy- 
zję. m s 

Wkrótce jednak nadeszły wia- 


| 


tu wiadoniość o | pracowników z von Ribbentropem 1 
Londynu | na czele, którzy usiłują wmowie 
go w Bet-, w Kanclerza Rzeszy, iż Polska jest 


| 
i 


| 


domości, iż MIN, VON RIBBEN- 


' TROP WYKORZYSTUJĄC NIE- 
ZNAJOMOŚĆ JĘZYKA ANGIEL- 
SKIEGO KANCLERZA HITLERA 
PRZEDSTAWIŁ MU ZUPEŁNIE 
FAŁSZYWIE TREŚĆ MOWY 
HALIFAXA, usiłując ponownie 
przekonać go, iż Anglia nie zamie- 
rza walczyć o Gdańsk. Wobec te- 
go premier Chamberlain wezwał 
natychmiast do Londynu amb. 
Hendersona z Berlina, który ma 
złożyć osobiście dokładną relację 
o sytuacji politycznej w Niem- 
| czech, a następnie ZAWIEŹĆ HI- 
| TLEROWI ODRĘCZNE PISMO 
| PREMIERA CHAMBERLAINA. 
W LISCIE TYM PREMIER 
/ WIELKIEJ BRYTANII OSOBIŚ- 
CIE OSTRZEŻE KANCLERZA 
RZESZY PRZED NARUSZENIEM 
STATUS QUO W GDAŃSKU. CO 
MUSIAŁOBY WYWOŁAĆ ZBROJ 
NA INTERWENCJĘ WIELKIEJ 
BRYTANII I WOJNĘ SWIATO- 
WA. 

Wedlug krążących tu 


pogłosek 


Trzy dywizje sowieckie 


KPRD wn 


i 


Fa- j oklamywany przez swych współ-, ma to być już ostatnie ostrzeżenie 


rodzaj ultimatum. GDYBY 
NIEMCY NIE ZREZYGNOWAŁY 
ZE SWYCH ZAMIARÓW WYWO:- 
ŁAJĄ ONE WOJNĘ, W KTÓREJ 
SZANSE TRZECIEJ RZESZY 
BĘDĄ MINIMALNE. Jednocześ- 
nie jednak Francja i Anglia, da- 
jąc Trzeciej Rzeszy pewien czas 
do namysłu, nie mają zamiaru 
biernie wyczekiwać. Jeśli Berlin, 


Neville Henderson. 


nie rozpoczynając nawet wojny, 
nadal będzie usiłował utrzymy- 
wać świat w stanie ciągłej niepe- 
wności i napięcia, te mocarstwa 
zachodnie zareagują na to czyn- 
nie. 

Pierwszym krokiem będzie CAŁ 
KOWITA BLOKADA GOSPO- 
DARCZA TRZECIEJ RZESZY, 
pozbawienie jej możności ekspor- 
towania swych towarów przy jed- 


noczesnym odcięciu od źródeł za- | 
kupów surowców i środków ŻYW- | 


ności. Solidarna akcja państw 
i mininin a 
ZR E EEA 
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broniących pokoju i bezwzględny 
i całkowity bojkot gospodarczy 
Niemiec zmuszą niewątpliwie Hi- 
tlera do zastanowienia się i 
.poniechania szalonych planów za- 
borczych. 

Według wiadomości nadeszłych 
tu z Paryza RZĄD POLSKI WY- 
STOSOWAĆ MA DO SENATU 
GDAŃSKIEGO ENERGICZNĄ 
NOTE, w której domagać się bę- 
dzie wyjaśnień w sprawie ostat- 


nich prowokacyj Senatu Wolnego | 


Miasta, a zwłaszcza w sprawie 
przygotowań wojskowych, prowe 
dzonych jawnie na terenie Gdań- 
ska. Tak więc rządy Francji, An- 
glii i Polski, działając w ścisłym 


pórozumieniu, podjęły ostatnią | 
prókę ostrzeżenia Niemiec przed 
| nieobłiczalnymi skutkami ich a- 


wanturniczej polityki. 
"EET 


ZURICH, 3.7, Z Włoch donoszą, 
że współpraca wojskowa i gospo- 
darcza niemiceko - włoska posu- 
wa się dalej naprzód. Coraz więk- 
szą jednak przewagę zdobywają 
Niemcy podporządkowując sobie 
Włochy militarnie i gospodarczo. 
W dziedzinie wojskowej trwa dal- 
sze uzależnianie lotnictwa włos- 
kiego od Niemiec. 

Jeden z najwybitniejszych ofi- 
cerów niemieckiego lotnictwa, 
n. Milch, bawi od maja w Rzy- 
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„WOLNY DOSTĘP DO MORZA, POSIADANIE 


CAŁKOWITE GŁÓWN 
KRAJU — WISŁY, TO 


EJ ARTERII WODNEJ 
WARUNKI KONIECZNE 


PRAWIE ISTNIENIA NASZEGO" 


J 


an Ludwik Popławski. 


Niemiecka misja wojskowa 
reorganizuje armię bułgarską 


SOFIA. 38. 7. Ostatnie dni przy 
niosły niezwykle ożywioną dzia- 
łalność Niemców w Bulgari 


spraw wojskowych Rzeszy, który 
ma przybyć w sierpniu do Sofii 
| wziąć udział w wielkich manc- 
wrach armii bułgarskiej. Mane- 


| 


1 
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Rachuby Niemiec, że sprawa Gdańska może, 
być traktowana wyłącznie w płaszczyźnie stosun- 


i Wielkiej Brytanii 


Brytanii. 


automatycznie. 


ków polsko-nicmieckich, spełzty na niczym. 
Min. Bonnet wezwał w sobotę dn. 1 b. m. am- 
basadora niemicckiego w Paryżu, hr. von Wel- 
czek. żeby mu oznajmić, że wszclka próba jed- 
nostronnej zmiany statutu Wolnego Miasta Gdań- 
ska pociągnie za sobą wojnę i że rządy Francji 
są 
w całej rozciągłości swe zobowiązania wobec rzą- 
du polskiego. Min. Bonnei działał z upoważnienia 
nie tylko swego rządu, ale też i rządu Wielkiej 


zdecydowane wypełnić 


Tak więc solidarność Polski i jej sojuszni- 
ków zachodnich w sprawie Gdańska jest całko- 
wita. Od decyzji rządu polskiego zależy wyłącz- 
nie stwierdzenie zagrożenia inleresów żywotnych 
Polski i zwrócenie się do Anglii i Francji o wy- 
pełnienie ich zobowiązań sojuszniczych. W tym 
wypadku gwarancje obu państw bedą działały 


Rząd niemiecki jest więc poinformowany © 
skutkach, jakie pociągnie za sobą wszelka próba 
naruszenia praw Polski w Gdańsku. Wątpliwo- 
ści zostały rozproszone. Polska. ufna w swe włas- 
ne siły i wierna swym sojuszom, od Bałtyku ode- 


przeć się nie da i w spokoju oczekuje na dalszy 


bieg wydarzeń. 


mie. 
ców przeprowadza 
sowania go do planów ofenzyw- 
nych państw 
jednolitego kierownictwa sił lot- 
niczych włoskich i niemieckich. 


| 


Ołoskie lotnictwo i gospodarka 


coraz ściślej opanowywane przez Niemców 
Misja gen. Milcha we Włoszech 


Gen. Milch łącznie ze szta- , niemieckich. Pismo kierownictwa 
bem włoskich i niemieckich doraf | niemieckiego 
reorganizację ; zwraca uwagę, że w myśl tajnych 
lotnictwa włoskiego, celem dosto- | klauzuli 


planu  4-letniegc 


niemiecko - włoskiego 
prctokółu gospodarczego, normu- 


osi i ustanowienie | jącego wszystkie zagadnienia go- 


spodarki wojennej w obu krajach 
należy wydajność robotników wło 


Oprócz gen. Milcha, który jest, skich podciągnąć do poziomu osią 
generalnym inspektorem niemiec- ; 


kich sił lotniczych, wydelegowa- 


no do Włoch pułkownika dyplomo Proponuje 


wanego, Hoffmanna, specjalistę 


ganego w Niemczech. 
Kierownictwo planu 4-letniczo 

wysłanie do Włoch 

swych rzeczoznawców dla prze- 


od bombowców i von Waldau, in-| prowadzenia we włoskich zakła- 


spektora samolotów myśliwskich 
oraz technicznych doradców kapi- 
tana Schlichtunga i kapitana Zeis 
snera. 

Niemieccy doradcy 
jednak coraz wyraźniej swe zda- 
nie sztabowi włoskiemu, a cały 
plan współdziałania coraz silniej 
oddaje decyzję w ręce Niemiec. 

W dziedzinie gospodarczej dzia 
ła wspólne kierownictwo planu 
czteroletniego. które w myśl za- 
wartego tajnego porozumienia go- 
spodarczego niemiecko - włoskie- 
goijest órganem kontrolującym 
produkcji włoskiej. 

O tym, jak rządzi się to kierow 


|| przejechał 


|vzóde wszystkim przyśpieszono 


dach przemysłowych odpowiedniej 
reorganizacji pracy i dokonania 
należytej selekcji sił roboczych. 

Znowu więc chodzi o ściślejsze 


narzucają | niż dotychczas podporządkowani: 


przemysłu włoskiego Niemcom. 


B. Król Albanii 


przez Polskę 


m 


wkroczyły na terytorium Mandżurii 


n 
h, 


TOKIO, 
Japońskich 
mongolsko sowiockie, 
wkroczyć miały na terytorium 
imandżurskie w rejonie jeziora 
Buirnor obliczać nalezy na 3 dy 
wizje. Straże przednie wojsk so- 


ZE 


7. Według 
połączone 


zródel 
dywizje 
jakie 


wiecko - mongolskich posunąć 
Isię miały na odległość 20 km. w 
głąb terytorium  mandżurskiego. 
| Popołudniu dnia wczorajszego od 
działy japońskie dokonać miały 
udanego manewru  fłankowego, 
zdobywając m. in. ponad 30 tan- 
ków. 


yhywa do qdańska 


w Sierpniu r. b. 


„MOŁNIYSKETY” yr 


Rząd niemiecki zwrócił się 
p rządu polskiego z zawiado- 
mieniem o zamierzonej wizy- 
cie krążownika niemieckiego 
„Koenigsberg“ w Gdańsku w 
dniach od 24 — 28 sierpnia br. 

Zawiadomienie to dokonane 


| jak zazwyczaj, z zachowaniem 
wszelkich wynikających ze sta- 
tutu W. M. oraz z prawa pro- 
wadzenia spraw zagranicznych 
| Gdańska przez Polskę przepi- 

sów, zostało podane do wiado- 

mości Senatu W. M. Gdańska. 


| 
| 
| 
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o dwa tygodnie wizytę premicra 
Kiosseiwanowa, który ma przy- 
'być do Berlina już 5 lipca. 
| Przed kilkoma dniami król Bo 
rys przyjął podsekretarza stanu 
| Rzeszy dr. Funka na dwugodzin- 
nej audiencji. Jednocześnie poseł 
niemiecki w Sofii von Richthofen 
prowadzi bardzo energiczną akcię 
polityczną wśród sfer  poliiycz- 
nych i gospodarczych Bułgarii. 
usiłując je przekonać o korzyś- 
ciach ścisłego związku z państwa 
mi osi Rzym — Berlin. 
Najbardziej interesująco brzmi 
wiadomość o wizycie ministra 


Ciepło 
W _ dzielnicach '‘ południowo 
wschodnich chmurno z rozpogodze 
niami. Na pozostałym obszarze Kra 
ju pogoda słoneczna i ciepła o nie 
wielkim zachmurzeniu 


wry te będą zakrojone na wiełka 
skalę. Bulgaria powoluje bowiem 
pod broń w końcu lipca dwa rocz 
niki, Razem z ministrem spraw 
wojskowych przybywa do Sofi: 
niemiecka misja wojskowa. która 
zająć się ma reorganizacją 

garzkiego sztabu generalnego. 
- E E WETA 


buas 


piac: 
„All ratę na 
POZYCZKĘ LOTNICZĄ 
Termin upływa 55b. m. 


iietwo świadczy pismo skietowa- | 
ne do odpowiednich instancyj wło | 
skich, które podkreśla, że mimo 
równorzędnego technicznego Wy-, 
posażenia we włoskich zakładach 
przemysłu wojennego. jest prze- | 
ciętnie o 10 do 20 proc. mniejsza | 
produkcja od produścji zakładów 


m 


W poniedziałek w nocy prze- 
jechał przez Polskę były król 
Albanii Achmed Zogu. 

Były monarcha Albanii bawił 
ostatnio w Bukareszcie, skąd 
przez Lwów, Kraków i Wro- 
cław udał się do Berlina. Z Ber 
lina Achmed Zagu udaje się na 
czas jakiś do Paryża. Po krót- 
kim pobycie w stolicy Francji 
wyjedzie on do Sztokholmu. Za 
mierza bowiem osiedlić się na 
stałe w Szwecji, 

Były król Zogu podróżuje z 
żoną i synkiem oraz niewielką 
świtą. 


=] Sir. Ż mum 


SŁORCE 
LIPIEC wschód zachad 
3—22 (19-—5 
RSIĘZYC 
Wschód  Zachóć 
20—59 6—26 
WTOREK Dł dnia  Ubyłe 
16—35 0--19 


Dzis: sw. Józefa K. 
Jutro: św. Antoniego 


FEATERY 


WIELKI: Nieczynny. 
NARODOWY: K, Morgana „Lśnią 
cy strumień”, 


NOWY: J. Zawieyskiego „Prawdzi 
we życie Anny”, 


POLSKI: Sztuka Stefana Krzywo. 
szewskiego „Koleżanki? z Andry- 
czówną, 


LETNI: O godz. 8-ej „Pensjonat we 
dworze“. 

MAŁY: „Ostrożnie świeżo malo- 
wane“ R. Fauchois. 

MAŁE QUI PRO QUU: Nieczyn- 
ny. 

KAMERALNY: „Exposé pani mini- 
strowej'. 

MALICKIEJ: Nieczynny. 

„8.15%: „Baron Kimmel“ operetka 
Waltera Kelle. 

ATENEUM: Komedia „Szczęśliwe 
dni". G 4 „Szczęśliwe dni“. 4 


BUFFO (Mokotowska 73); Teatr 
nieczynny. 

INSTYTUT REDUTY: O godz. 8 
w. „Hłaneczka i duch” — St, Janow- 
skiego 


KINA 


Informacje o filmach dozwolo- 
nych dla młodzieży tel. 7.11-25. 


HOLLYWOOD: „Miłość w kajda- 
nach” | rewia. 

ITALIA: „Moskiewskie noce“. 

JURATA: „Robert i Bertrand“ 
„Straizny Dwór“. 

LOT; „Penny“ i „Zdradziecki wą- 
wóz“, 

KOMETA: „Pobrali się za wcześ- 
nie“. 

MARS: „Dla kobiety". 

MIEJSKIE: „Student z Oxïordu“. 

NAPOLEOŃ: „Wielką wygrana”. 

OLZA: „Piętro wyżej” i „Mój pan 
mąż”, 
KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA: 
„Dzisiejsze czasy“. 
PARAFII ŚW AUGUSTYNA: 
Nieczynne 

PANORAMA [i (Nowy Świat 27% 
Grecja i Groty podziemne w Eyzies. 

PRAGA: „Burza nad Bengafi* i 
„Erędowata”, 


i 


PRASKIE OKO: „Czarny upiór" il 


„Linia Maginota". 
ROMA: „Dr. Kildare” - A 
SOKÓŁ: „Idziemy przez życie” 
„Córka Szanghaju” 
STUDIO: „Dama z Malaki“. | 
ŚWIAT: „Zwycięzcy żywiołów i 
dodatki. i 


ABC — NOWINs CODZIENNE 


Sytuacja w armii niemieckiej | 


staje się coraz bardziej tragiczna | 


Jak już niejednokrotnie poda- 
waliśmy coraz częściej zdarzają 
sie wypadki dezercji z armii nie- 
mieckiej. Ostatnio znów mial 
miejsce podobny fakt. Przeż gra- 
nicę węgierską w okolicy Dobo- 
sznaki przedostało się nielegalnie 
pieciu żołnierzy niemieckich, u- 
mundurowanych i w pełnym u- 
zbrojeniu z podoficerem Józefem 
Glanzem na czele. 

Według zeznań dezerterów sy- 
tuacja w armii niemieckiej staje 
się coraz trudniejsza do zniesie- 
nda, Brutalne obchodzenia się z ni- 


mi przełożonych, a zwłaszcza 
starszych podoficerów było na 
porządku dziennym. Również i 


odżywiahie pozostawiało wiele do 
życzenia. 

Uciekinierzy spędzili kiika ty- 
godni na tułaczce po bezdrożach 
górskich, żywiąc się tym co zdo- 
dali otrzymać od przebywających 
tam pasterzy. Kiedy wreszcie od- 
dali się w ręce polskich władz 
wojskowych, zdumieni byli życz- 
liwym wzajemnym stosunkiem 
podoficera i oficera polskiego do 
żołnierzy, oraz mieli możność po- 
dziwiania doskonałego wyżywie- 
nia armii polskiej. Oświadczyli 
oni w przypływie szczerości, że 
służba w armii niemieckiej w po- 
równaniu z tym, co ujrzeli w Pol- 
sce jest prawdziwym piekłem. 

Dalszy los uciekinierów nie jest 
zanny. Prawdopodobnie otrzyma- 


KURACJA WE FRANCJI 


śbami, pozwolenie na pozostanie 
w Polsce. Wiełu z nich posiada 
rodziny na Wołyniu, dokąd prag- 
ną dotrzeć. 

Podobnie dwaj obywatele cze- 
scy, którzy służyli w wojsku w 
protektoracie zgłosili się na po- 
sterunek graniczny w Michałko- 
wieah z prośbą, aby pozwolono 
im zostać w Pol<ce na stałe. 

Doskonalą ilustracją stosunków 
panujących w Rzeszy jest wypa- 
dek, jaki spotkał kupca łódzkie- 


go, z pochodzenia Niemca, wła- 
ściciela dobrze  prosperującego 
sklebu przy ul. Wólczańskiej. 


Niemiec ów, omamiony miraża- 
mi hitlerowskiej propagandy, zli- 
kwidował swe przedsiębiorstwo i 
mieszkanie a następnie wyjechał 
wraz z żoną do Rzeszy, zabiera- 
jąc ze sobą około 30 tysięcy zło- 
tych. W Reichu spotkało go jed- 
nak dotkliwe rozczarowanie. Na- 
tychmiast bowiem po przekrocze- 
niu granicy został on zatrzymany 
przez niemiecką straż, która go 
uwięziła i skonfiskowała posiada 
ne pieniądze. Po kilkudniowym 
badaniu, przeplatanym biciem i 
różnymi represjami, odstawiono 
go wreszcie nad granicę, gdzie 
zmuszono do przejścia na stronę 
polską. 

Idąc śladem władz poznańskich 
starosta powiatowy łodzki, mgr. 
Dentes zawiesił z dniem 30 czerw 


PRZYWRACA ZDROWIE 


LECZCIE SIĘ W SŁYNNYCH ZDROJOWISKACH FRANCUSKICH 


40% zniżki 
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FRANCUSKI URZĄD TURYST 


OSSOLIŃSKICH 


WARSZAWA, 


na kolejach, 0.50 fr. zniżki 

na litrze benzyny na podstawie 
„CARTE DE VOYAGE TOURISTIQUE" 
w cenie 40 fr. 


v 


pa 
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YCZNY 


(Wycieczki organizują biura podróży) 


Zaopatrzenie Warszawy 


W schrony przeciwiotnicze i gazowe 


Dia wykonania prac wstępnych 
koniecznych do zrealizowania za- 
opatrzenia ludności m. Warszawy 
w dostateczną ilość schronów, za- 
rzad miejski, w myśl okólnika 
Min. Spr. Wewn. przeprowadzi 
komisyjne badania wszystkich 


EE EEEE EPE E c a R 


Poszerzanie wału siekierkowskiego 
pod przyszły bulwar 


W związku z wystąpieniem Za- 
rządu Miejskiego władze wodne 
zezwoliły na wzmocnienie i posze- 
rzenie t. zw. siekierkowskiego wa- 
łu ochronnego, biegnącego wzdłuż 
lewego brzegu Wisły. Wał ten li- 
czy 4 km. długości i ciągnie się od 
stacji pomp rzecznych aż do Wi- 
lanowa. Kredyty na poszerzenie 
miasto uzyskało z Funduszu Pra- 
cy. Obecna wysokość wału sie- 


kierkowskiego wynosi od 6.60 do 
8 metrów. Podwyższenie wyniesie 
ok. 8.35 m. Obecna szerokość 4-ch 
metrów zostanie powiększona do 
J-ciu metrów. W przyszłości po 
i wale siekierkowskim biec będzie 


terenów sportowych. 
Praca wykonana zostanie w se- 


zonie bieżącym i zatrudni około 
£0 bezrobotnych. 


Olbrzymie manewry sowieckie 
« Presja na państwa bałtyckie 


RYGA, 2.7. Z Moskwy komu- 
nikują, że w dalszym ciągu narad 
angielsko - francusko - sowiec 
kich w sobote wieczorem odktyla 
się konferencja amb. Seedsa: na- 
czelnika Stranga z komisarzem 
Mołotowem. Według opinii kół 
moskiewskich narada miała prze- 
bieg pomyślny. Omawiana byla 
sprawa gwarancji dla państw bai- 
tyckich. 


Pewnego rodzaju naciskiem ze 
strony Rosji jest ostatnia decyzja 
odkycia olbrzymich 
wojskowych na granicy państw 
bałtyckich. Ma to wywrzeć presję 
na państwa zainterescwane i dać 
dowód gotowości Sowietów do ok- 
rony granic państw  bałtyekich. 
Manewry mają się odbyć na je- 
sieni na granicy zachodniej ZSRR, 
a w zimie w okolicach Leningra- 


du. 


Przekazanie zarządom gmin 
Przygotowania O0.P.L. osiedli 


Zarządzenie M. S. Wewn. z dnia, 


14 bm. przekazało zarządom gmin 
przygotowanie O. P. L. G. osiedli, 
jako całości oraz ogółu ludności 
(samoobrony). Do przełożonych 
gmin w tym zakresie należy co do 
-'gółu ludnosci: 1) określanie gra- 
poszczególnych 


ic terenowych 
domów do celów O. P. L. G., 2) 
wyznaczanie personelu do orga- 


"ów O.P.L.G domów, 3) ustalanie 
slanu przysposobienia personelu 
organów O.P.L.G. domów, 4) upo- 
ważnianie organów kierowniczych 
O.P.LG. domów do przeprowadza- 
nia ćwiczeń. pogotowi i alarmów 
na terenie tych domów we wskaza- 
rządzeń, dotyczących maskowania, 
nych terminach, 5) wydawanie za- 
redukcji oraz gaszenia świateł ze- 


ych i wewnętrznych ogó|l- 
| nego użytku na terenic domów, 6) 
|organizowanie pomocy technicznej 
w zakresie wykonania schronów 
domowych, 7) kontrolowanie prac 
w zakresie przygotowania przez 


wnętrzn 


lotniczej i przeciwgazowej. 

W miastach, których zarządy 
|sprawują funkcje powiatowych 
| władz administracji ogólnej, przy- 
| gotowanie O.P.L.G. następuje we- 
| dług dyrektyw wojewódzkich 
władz administracji ogólnej; w in- 
| nych gminach — według dyrektyw 
powiatowych władz administracji 
ogólnej. w Warszawie — według 
dyrektyw Komisariatu rządu na 
m. stcł. Warszawę. 


| bulwar do Wilanowa w kierunku | 


manewrów ; 


budynków mieszkalnych o kuba- 
turze ponad 2.500 m. sześc. Ko- 
misje te złożone z przedstawicie- 
la zarządu miejskiego, komen- 
danta O.P.L. domu lub bloku i 
właściciela nieruchomości doko- 
nają lustracji domów w miesiącu 
lipcu r. b. i ustalą możliwości 
urządzania schronów w piwni- 
cach lub nazewnątrz budynków 
oraz zakres niezbędnych robót 
adaptacyjnych. 

Po otrzymaniu zawiadomienia 
|o terminie komisji właściciele do- 
jmów winni się postarać o udo- 
| stępnienie Komisji piwnic i przy- 
gotować posiadane plany bu- 
dynku. 


ja oni, zgodnie ze zgłoszonymi pro| ea b. r. działalność niemieckiego | 


towarzystwa śpiewaczego w Zgie- | 
rzu. Stowarzyszenie to rozwijało | 
swą działolność przeszło 20 lat. 
Ostatnio jednak władze stwierdzi , 
ły, że prace wykonywahe w ra- 
mach stowarzyszenia daleko wy- 
kraczają poza ramy nauki czy) 
przygotowania do śpiewu. Między | 
innymi okazało się, że gospodśr- , 
ka finansowa towarzystwa prowa 
dzona była bez budżetu, wydat- | 
ków dokonywano bez uchwał za- 
rządu i akceptacji prezesa oraz i 
bez rachunków i pokwitowań, w 
lokalu urządzano zabawy i impre- 
zy publiczne bez zezwolenia | 
władz.. Na skutek tych wszystkich I 
niedokładności opieczętowany zo- 
stał lokal towarzystwa oraz nieru 
chomość przy ul. Piłsudskiego 17. 


LIT zwalcza e ułecznie wszelkie owa 
ra bowiem fak silne składniki owadobójcze, jakich 


nie poriadają inne irędki 


czyna dlaczego 
żóltych blaszankach z czafną 


b y- 
należy zawszę ządać FLITU } unikać mało- 
wartościowych naśladówniatw. Żądajcie FLITU w orfóin In 


dy, zawie- 


rodzaju. Oto jest prz 4 


PADA: 


ika i żałnierzykiem. 


Cany znakomitego proszku owadobójczego p. n. FLIT ze- 
stały obecnie żnacznie obniżona. Kupujcik Badk FLIT! 


FLIT NIGDY 


NIE ZAWODZI 


głównym środkiem 


Żywności 


$ytuacja gospodarcza Niemiec 
w oświetleniu pisma francuskiego 


We francuskim piśmie „Revue 
des Deux Mondes“ ukazał się cie- 
kawy artykuł Luis Marlio p. t. 
„Dictature ou liberté“, oświetlają 
cy m. in. warunki życia i gospo- 
darki Niemiec. 

Między innymi autor 
dza w sposób kategoryczny, 
żywność jest marną 
do jakości jak i niewystarczająca 
co do ilości. Głównym, przed in 
nymi środkiem żywności jest bru- 
kiew. — Dalej autor podaje kilka | 
szczegółów, które świadczą o złej 
aprowizacji. Masło w 90 proc. 
składa się z margaryny i nie moż- 
na go więcej otrzymać tygodnio- 


stwier- 
że 


Zarówno co |, 


dy powyżej 50 stopni, bo się znisz 
czy. 

Zarządzenie z 24.XII 1936 r. 
określa dozwoloną grubość obie- 
rzyn kartofli. Zarządzenie z 9.1. 
1937 r. zabrania wszelkich ogło- 
szeń i propagandy, dotyczących 
masła i tłuszczu. 


Pcdobnie jak w Rosji Sowiec- 
kiej istnieją kartki żywnościowe, 
— przy czym są one trzech ró- 
dzajów: dla robotników, dla po- 
zostałej ludności, dla eudzoziem- 
ców. 
| A więc sytuacja gospodarcza 
ı Niemiec nie jest łatwa. 


Organizacja działu mleczarskiego 


na Wystawie Przem. Ferment. i Chłodnictwa 
w Warszawia3 


W Muzeum Przemysłu i Rolnic- 


wo jak pół funta na 5 osób. Hatfa | twa ndbyła się w tych dniach kon- 
trzyć się w nie można tylko u Że 14 w dg NE 
i i r o staw 
przydzielonego dostawcy. Na 1 0- | r Rs a eniai aeh | 
osobę można otrzymać tygodnio- | Chłodnictwa w Warszawie, organi- 
wo 1 jajko. Chleb biały zawiera 8 zowanej na terenie Poł. Warszaw- 
proc. mąki i 35 krochmalu. Kury | skiej od połowy sierpnia do końca 


karmione są mąką rybią. września r. b, 

Luksusowym mięsem, które po , 
daje się na obiadach urzędowych | 
jest „dyplomatyczna cielęcina”. 
Kawy prawdziwej nie ma. Byłoby 
nieścisłym twierdzić, że Niemcy. 
umierają z głodu. ale również nie: 
ścisłym byłoby twierdzić, że żyw- | 
ność ludności w Niemczech nie | 
nie pozostawia do życzenia. 

Prawdą jest, że Niemiec, który 
lubi dobrze zjeść, jest dziś ograni 
czony zarówno co do ilości spo- 
życia, jak i jakości i że zmniejsza 
to jego siły odporne. 

Co do odzieży, jeszcze gorzej. 
Buty np. są tak marne, że 2 pary 
niszczą się w tym czasie, w któ- 
rym powinna wystarczyć jedna 
para. Bielizna ma napisy na ety- 
kietach, by jej nie wkładać do wo 


browski, dyrektor 


Żebraniu przewodniczył Prof. Dą 
Instytutu Fer- 
mentacyjnego który wygłosił ob- 
szerny referat, poświęcony naj- 
ważniejszym zagadnieniom mle- 
czarstwa w Polsce, związanym bez- 
pośrednio z działem mleczarskim 
ńa Wystawie. 


W szczególności podniósł szereg 
tez, które będą rozpracowane na 
Wystawie przez odpowiednie ugru- 
powania gospodarczo - społeczne, 
łub komórkj naukowe i Stacje u- 
rzędowe, poświęcone tej dziedzinie 
pracy. W szczególności wysunął 
cały szereg żagadnień konkretnych, 
które na Wystawie znajdą właści- 
wą ilustrację a mianowicie: obec- 
E stah produkcji mieka w Polsce, 
struktura produkcji mleka, zużyt- 
kowanie tej produkcji, jej wartość, 
strona przerobowa gospodarstwa 
mlecznego, zagadnienie mleka ja- 
ko surowca, wartość odżywcza 
mieka i t. p. 


List Mazura z Prus 
Jajko można dostać za receptą 


Żamiesżczamy poniżej fragment 
listu Mazura z Prus Wschodnich nie- 
zwykle charakterystyczny i dobrze 
ilustrujący warunki istniejące w Pru- 
sach Wschodnich, I i 

„U nas teraz spokojnie. Neuig- 
keity z auslandu do naju nie do- 
chodzą. Same gaulajtry verrikto- 
waly, nie wiedzą co mówić. Po- 


| z 
 Nowopowstałe osiedle Blizne 


Pięć kilometrów od granie sto- 
licy, w miejscowości Blizne po- 
wstało nowe osiedle  robotniczo- 
urzędnicze, jedno z tych które sa 
najbardziej potrzebne dla ogrom- 
nego Świata pracującej Warsza- 
wy. 


gła się na terenie osiedla z inną, 
lokalną uroczystością — poświę- 
cenia pomnika Pana Jezusa, Z tej 
racji osiedle przybrało szczegól- 
nie odświętny wygląd. Zbudowano 
bramę triumfalną, pomnik bogato 
przybrano aniołami. Poświęcenia 
dokonał przy wtórze pieśni reli- 


o 


' Turkot wozów na ul. Płockiej 


ogół ludności samoobrony przeciw | 


| przeszkadza chorym w szpitalu wolskim 


Już od wczesnego ranka, szcze- 
izólnie w dni targowe (wtorki i 
' piątki) przez ul. Płocką przejeżdża 
` szereg wozów wiejskich, wiozą- 

cych produkty spożywcze, powo- 
dując wielki hałas w całym Są- 
| siedztwie, szczególnie z powodu 
braku ulepszonej nawierzchni. — 
Uniemożliwia to sen chorym w 


Uroczystość Święta Morza zbie- | AE: Ą i 
| malowniczej, zdrowej okolicy, ma 


| bo też wyasfaltować 


domaga sie 


gijnych ks. kan. Jarzębski. 

Po okolicznościowych przemó- 
wieniach i wzniesieniu okrzyków 
na cześć Pana Prezydenta R, P. i 
Wodza Naczelnego zebrani prze- 
prowadzili zbiórkę na FOM. 


Osiedle Blizne, jako położone w 


wszelkie warunki rozwoju. Chodzi 
jedynie o to, aby Zarząd Miejski, 
w zrozumieniu interesu własnego 
i mieszkańców osiedla, usprawnił 
komunikację ze stolicą. W obec- 
nym stanie rzecży bowiem miesz- 
kańcy osiedla muszą przebywać 


pobliskim szpitalu Wolskim. Na- 
leżałoby więc albo wozy te skiero- 
wać inną drogą, zamykając odpo- 
wiedni odcinek ul. Płockiej dla 
ruchu ciężarowego w godzinach 
nocnych i wczesnych rannych, al- 
omawiany 
odcinek ul. Płeckiej. 


dogodnego połączenia z Warszawą 


około 2 i pół km., aby dostać się 
do tramwaju linii B. Przedłużenie 
linii tramwajowej i elektrycznej 
rozwiązałoby kwestię w zupełno- 
ści. 


wtarzają tylo, czego te pioruny 
Polaki od nas chcą i idą do wojny. 
A tu żyta fajne, inne zboża tez, 
tylo nie nasze, ale do bauerszaftu 
zapisane. 

Bauerfiihrery wysylają za gra- 
nicę do was agentów do werbun- 
ku arbeitskraftu do robót i szmat 
ludzi dostanie się do takiej Maŭ- 
sefalie, ale to pogłupione ludzie, 
bo zarobku nie dostaną, tylo da- 
dzą im 10 marek na granicy, a re- 
szta pójdzie do Królewca na szper 
konto, to zaczny na przepadłe, Ci 
co raz się dadzą złapać, więcej nie 
pójdą, ale idą coraz świeże ludzie 
przez zieloną granicę. U nas jest 
dobrze, je co jeść, tylko jajko w 
Niberku można kupić za receptą 
doktora. Dużo ludzi biorą do ro- 
boly przy budowie festunków be- 
tonowych. Pod Niborkiem pracu- 
je 4 tysiące ludzi, a brak robotni- 
ków na polu“, 


Przymusowo lądował 


niemieck 


Na terenie majątku Kopydło w 
pow. wieluńskim wylądował 
przymusowo niemiecki samolot 
wojskowy prowadzony przez kpt. 
Hansa Poloetza. 

Lądowanie nastąpiło wskutek 


Jeszcze nie 


i samolot 


wyczerpania się benzyny. Oficer 
niemiecki został przewieziony do 
Łodzi, gdzie po przeprowadzeniu 
przez władze wojskowe  dócho- 
dzenia pozwolono mu na odjazd 
do Niemiec, 


odkepano 


zasypanych górników 


Prowadzona przez kolumnę ra- 
towniczą akcja w podzieniach 


Praca kolumny ratowniczej 
| jest niezwykle uciążliwa, bowjem 


kopalni „Walenty - Wawel“ w Ruj zwały węgla nadal się obsuwają. 


dzie Śl. celem odkopania zagrze- 


Narazie oczyszczono 18 metrów 


banych pod zwałami 2 górników | zawaliska. Utracono już wszelką 


— Morharda i Duczka, trwa już 
5 dzień i dotąd nie dała rezultatu. 


nadzieję, aby można było znaleść 
olı zasypanych przy życiu. 


m Ar. 189 


Nasze „ABC: 


Państwa bałtyckie 


„Wielkie mocarstwa impe- 
tlalistyczne wyciągają coraz 
zachłanniej rękę po nadbrze- 
ze Bałtyku. Ostatnie wypadki 
stwierdziły niezbicie, że zaró- 
wno ze wschodu jak i zacho- 
u apetyty na podporządko- 
wanie sobie małych państw 
altyckich rosną coraz bar- 
zle]. Niemcy wyraźnie siwier- 
lzają, że kraje Litwy, Łotwy 

Stonii to ich „obszar życio- 
WY, z drugiej strony Rosja 
„wiecką nieustępliwic żąda 
p arancji dla państw bałtyc- 
ich, nie dlatego, aby chciała 
"Zinteresownie bronić ich 
Sranie, ale szukając dróg dla 
SZmocnienia swych wpływów 
ałtykiem 


nad B 

1 Aka tej sytuacji państwa bał- 
pi: le znajdują się pomiędzy 
„Cmieckim młotem, a sowiec- 
"M kowadłem. Położenie ich 
kj niezmiernie trudne, bo nie 
pee same dość siły, aby o- 
1L Się skutecznie zakusom 
ie EGO czy wschodniego 
Beż p ame, wszelkie zaš 
Mterai lylenie szali na korzyść 
= si z konkurencyjnych sił 
gjęj aWwdzie odpiera ataki dru- 
ka strony, ale z kolei wytwa- 
; „ależność od strony, której 

wy zwycięża. 


M bałtyckie orientują 
E Me A w zakusach nie- 
A M J sowieckich. Dążą 
usiłując T swej niezależności, 
staraj: awirować pomiędzy 
m! wpływów obcych po- 

> sytuacja jest coraz 
za. Na to, aby pań- 
yckie mogły wytrwać 
(cad p” dążeniu do niezależ- 
harei uszą mieć poczucie o- 
do Ap w l państwie, zdolnym 
ad ony ich niezależności, a 
ni ria nie czyhającym 
mma porządkowanie sobie 
whas z c, panstw. Takim 
€ panstwem jest Polska. 


ydaje się, że 
Es propaganda 
dotych zbyt słabo podkreślała 
stas stosunek Polski do 
howien o attyekich. Polska jest 
İerzen aturalnym ich sprzy- 
zakusami 153 obrońcą przed 
' Z zachodu czy 


w Swy 


Dols 


Ni ; 
wyraza Pliwie interes Polski 
niezale; zy w zachowaniu 
ich ności państw bałtyc- 
Dodana 19 tylko interes go- 
jęcia +2 skłania nas do za- 
nie m 80 Stanowiska. Polska 

Oze dopuścić do osiedle- 
€ obcych wpływów nad 
dzi, czem Bałtyku, będącym 
ło oo ÓA posiadaniu Łotwy, E- 
„ON I Litwy — bo grozi to 
jej bezpośrednio zaatakowa- 
niem polskiego morza. Z dru- 
siej jednak strony niejako mi- 
"R polityczną Polski stała się 
obrona ` państw słabszych 
Przed zaborcami. Nie płynie 
lo z jakichś mistycznych, ogól- 
noludzkich tylko pobudek — 
‘HE wprost z roli państwa pol- 
“siego jako czynnika równo- 
vagi w Europie Środkowej i 
Wschodniej. 
gy olska jest bowiem tamą 
GET imperialistycznych dążeń 
q,1 swych potężnych sąsia- 
a) l nieraz już w dziejach 
wykazała, że ogromnie ważne 
pve zadanie umie dobrze wy- 
GAĆ. Aby jednak w dalszym 
a strzec równowagi, nie 
sa O dopuszczać do przerostu 
~ 1mperialistycznych potęg 
kosztem państw ma- 
. Dlatego też w stosunku 
„Państw bałtyckich Polska 
BĘ”, się wyraźną ostoją. Gdy- 
A tę prawdę, że Polska jest 
„A uralnym obrońcą słabszych 
och , sąsiadów, zrozumieli 
dają 2 ed Czesi — na pewno 
Š nie przeżywalibv bolesnej 

agedii. 
obec więc stanowiska Pol- 
laturalnym biegiem rzeczy 
wig bałtyckie winny na- 
kontal j jak najbliższy 
ini Si apewni to bowiem 
Sce ntal żę mezależności, Pol- 
atwi niedopuszczenie do 
niemieckich CZY 
a Europie da za- 
Ww npragnionej ró- 
I. W. 
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AMOLOTEM 


nia si 
wybrz 


u0 
Sta 


Ski ą 


Pa 


Polskie roczniki po 


dorównują prawie siłom niemieck 


DZIEŃ W POLITYCE 


z=z=iiecztye ci, 
GENERALNY KOM. R. P. 
W GDAŃSKU 
PRZYBYŁ DO WARSZAWY 
W Warszawie bawi komisarz gene- 
ralny Rzplitej w Gdańsku Chodacki. 
Był on przyjęty przez min. Becka, 
któremu zdał sprawę z ostatnich wy- 
darzeń na terenie wolnego miasta. 


PŁK. KOC W STOLICY, 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Napastnicy zalamią sie 


„Istnieje w Europie dziwny na- 
ród, w którym jest wyjątkowo 
dużo ludzi młodych, To Polska !... 


młodych ludzi zaledwie 


mie biorąc — wynoszą w Polsce 


Samolotem z Londynu przybył plk.| 7 P'SZe angielski publicysta Ber- | prawie tyle co w Wielkich Niem- 


Koc. Przedstawi on przebieg rozmów 
z anrielskir..i czynnikami finansowy- 
mi, 


mokratyczne* wystąpienia „ABC“ 


i „Gazety Polskiej". Cel tego jest | 


Jasny. 
OZN są wszystkim znane i mało 


przychylnie przyjmowane w spo-! 


łeczeństwie. Natomiast ruch na- 
rodowo - radykalny występuje 
przeciw t. zw. grupom demokraty- 
cznym z zupełnie innego stanowi- 
ska, nie ze względu na jakiekol. 
wiek tendencje totalistyczne, ale 
dlatego, że są one narzędziem mię 
dzynarodowego żydostwa. P. Reg- 
nis przez zglejchszaltowanie sta- 
nowisk „ABC“ i „Gazety Polskiej“ 


Totalistyczne wystąpienia j 


| nard Newman. Ponad 50 proc. o- | częch. A to jest fakt olbrz 
bywateli Polski — to ludzie poni- | wagi, 
żej 25 lat wieku, wskutek czego, wościach 


ymiej 
jeżeli pomyślimy o możli- 
decydującej rozprawy 


akademickich, czyli w szczególności | wskazywać na niebezpieczeństwo 
senatom, rektorowi i działającym z | żydowskie, zajęta tylko studiami 
i jego ramienia kuratorom. Zwierzchnią;— a żydzi będą w spokoju na u- 


P 


władzę sprawuje — rzecz oczywista— 
szef resortu oświaty. 

Czy jednak nie warto byłoby dać 
przykładu z góry. Czyż to p. ex- 
minister Jędrzejewicz nie narzu- 
cił właśnie młodzieży akademic- 
kiej ostrej walki politycznej, czy 
wśród sanacyjnych polityków nie 
znajdujemy profesorów, którzy 
wlaśnie wprowadzali rozdźwięki 
|na uczelniach. Dziwnym RE 


czelniąch polskich przygotowywać 
kadry swych działaczy. 


okoliczności mieliśmy przykłady, 
gdzie senat umiał być apolitycz- | 


675.000.! ropy nastąpił na granicy polsko 
Dziś roczniki poborowe — w su- | niemieckiej. 


Polacy i Niemcy —- | 
to narody, które zdają dziś egza- 
min życiowy na oczach całego 
świata... I wydaje się, że wartości 
cywilizacyjne Kościoła katolickie- | 
go, którego nauka stanowi najsil- 


na-z przed lat 25 nie 
| 


i glość Polski 


i strzegają 


m.in. autor świeżo wydanej książ- 
ki p. t. „Polska — kluczem Euro- 
py“ profesor uniwersytetu w Har- 
ward, Raymond Leslie Buell. 

„Jakie cechy zasadnicze w cha- 
rakterze Polaków możemy dziś za- 
notować, jeżeli chodzi o ich sto- 
sunek do Niemców?“ — zapytuje 
londyński „The Tablet“. — „Otóż 
należy stwierdzić, że Polacy uz- 
brajają się wnrawdzie i pod 
wzgledem militarnym i moralnie, 
ale dalecy są od wszelkich posu- 
nięć nieroztropnych. Nie widać 
tam ani paniki, ani nie słychać 
brutalnych wymysłów, jak wśród 
Niemców. Polacy są zdecydowan! 
odeprzeć w każdej chwili atak, ale 
zachowują spokój“. 

„Teraz Europa — czytamy w 
„Nineteenth Century“ — naocznie 


'przekonywa się, jaką rolę opatrz- 


nościową odgrywa katolicka Pol. 
ska. Gdyby krwawa Wielka Woj- 
osiągnęła 
nie więcej, jak tylko niepodle- 
— fo juź byłoby to 
wystarczającą zdobyczą o epoko- 
wym znaczeniu... Gi wszyscy, 
którym droga jest wolność i spra- 
wiedliwość międzynarodowa, do- 
obecnie z radością, że 
POLSKA NIE ZAWIODŁA PO- 
KŁADANYCH W NIEJ NADZIEI. 


Wolność Polski została ściśle 
związana z losami wschodnich i 
zachodnich ludów Europy“. 


W tym gigantycznym zmaganiu 


| Się woli najeźdźców z wolą tych, 


co posiunawili bronić swego, Za- 
łamią się ci, którzy napastują — 
bo już zaczynają uderzać w próż- 


Polacy musicie zrozumieć, że nie | nię. „Dążenie Nazich do hege- 


Zjednoczenie Spirytusowe prowa- 
dziło w porozumieniu z obcym 
państwem działalność szkodliwą 
dla państwa polskiegb oraz że w 


„Zachospirze” decydujący głos 


Płk. Koc w dniach najbliższych u-| Polska, mając 34 miliony ludno.- | orężnej... Przed narodem polskim niejszy pokarm duchowy Pola- 
daje się spowrotem do Londynu, Ści, może zmobilizować armię li- |— o ile nie zajdzie w nim jakieś | ków, okazuje się w całej Fa 
czniejszą, niż Francja, licząca 41 | załamanie natury moralnej — stoi | Naród polski zdaje egzamin z wy- 
KONFISKATA NIEMIECKIEGO | milionów. wielka przyszłość. Już dziś Pol- |trzymałości nerwowej, opartej o 
TYGODNIKA | „Polacy — naród ludzi mło- | ską stanowi piątą z rzędu naj-|swą niezłomną wiarę w zwycię- 
Starostwo grodzkie we Lwowie za-| dych. W r. 1920 było w Polsce | większą potęgę militarną świata”. | stwo sprawiedliwości boskiej*. 
rządziło konfiskatę tygodnika naro-| ludzi majacych poniżej 25 lat —j Tak się złożyły losy "naro-| (Co leży u źródeł antagonizmu 
dowo - socjalistycznego „Ostdeutsches | 515.000. A w Niemczech. o lud- | dów — pisze w „The Fortnightly“ | tych dwóch żywiołów, decydują- 
Volksblatt”, numeru na dzień 2 lipca | ności wynoszącej dwukrotnie wię- | Reginald J. Dingle — że ostatnio | cych w Europie środkowej, jaki- 
Dr cej było wówczas tego rodzaju | zwrot zasadniczy w dziejach Eu- | mi są Polacy i Niemcy? Widzimy, 
A A WA W CA Zn | ŽE Zala tu przede wszystkim wa- 
dliwe nastawienie psychiczne szo- 
KIE winistów niemieckich, którzy od 
5 PRZYSIĘGA NAD BRZEGIEM P OLSI Go BAŁTYKU szeregu pokoleń jątrzą życie Eu- 
; BOW AAEN Eara T ke PES ropy, wbijając w głowy mas nie- 
BP Owad NEU ALEI "ASC ONANESZWEĆ, | mieckich, że kraj na Wschód od 
SEZ > z Niemiec leżacy, musi być całko- | 
i wicie opanowany lub wytrzebiony | 
t ; jako teren ekspansji niemieckiej. | 
od pa / r i Już dr. Sattler, przywódca nie-| 
FA 2 i mieckich narodowych liberałów, 
STEP £ . ? $ w r. 1898 w Reichstagu taką wy- | 
4 głosił tezę: „Antagonizm między 
nami Niemcami a Polakami sta- | 
nowi naturalną konieczność życio- | 
wa. NIE MOŻEMY DOPUŚCIĆ, 
DO ISTNIENIA PAŃSTWA NIE- 
|PODLEGŁGO NA WSCHODZIE, 
KTÓREGO GRANICE ZNAJDO- 
WAŁYBY SIĘ W. PROMIENIU 
KILKU GODZIN JAZDY KOLE- 
JĄ OD NASZEJ STOLICY (Ber- | 
lina)..." 
A potym, zwracając się wprost | 
do przedstawicieli społeczeństwa | 
polskiego, dr. Sattler dodał: „Wy 
ma dla was miejsca jako samo- j 
dzielnego państwa obok potęż-, 
nych Niemiec. Obowiązkiem na- | 
i | szym jest — albo was zniszczyć. I 
HP, ć p k 3% | albo przerobić na lojalnych OB 
Moment uroczystej przysięgi, złożonej przez stutysięczne rzesze Polaków, obecnych :na uroczystoś- | wateli niemieckich“, e aja 
ciach morskich w Gdyni. Tłumy powtarzały następującą rotę przysięgi: To niesłychane w swej brutal- 
„Polska od Bałtyku odepchnąć się nie da, przysięgamy: odwiecznych praw Polski do Bałtyku i | ności zdanie przedstawiciela nie- 
morskich przeznaczeń Rzeczypos politej strzec, nad ujściem Wisły straż niezłomną trzymać, dorobek. mieckigh ; szowinistów przytacza i 
Polski na wybrzeżu i morzu atale. nomnażać, braci naszych za kordonem, nierozerwalną część naro- aiii 
du polskiego, wspomagać i bronić. Tak nam dopomóż Bóg“. 
W sprawie 
Stare chwyty żydowskie messere 
czę skie zniekształciiy tekst  oświadcze- 
m ao ohh Spo, Ho u- 
mieściliśmy w poniedziałek podajemy 
w interpretacji p. Regnisa radca po ra drug 
numerach 1 i 148 w 1939 
Pomoc prasy ozonowej r. naszego pisma zamieściliśmy 
(j.w.) Pan Regnis w „NASZYM tyki na wyższych uczelniach. W |ne. Jakże bowiem przygotować maty a 4 eo BE 
PRZEGLĄDZIE” wystąpił z arty-, wielkim artykule podnosi zasadę | młodzież do wielkich zadań — je- shie ZiEdnodzdhie rytusowe* 
kułem typową metodą żydowską apolityczności organizacyj akade- | Śli się wytrzebi ideały i myśl o przy udziale p. Stefana Sur sa 
metodą skonstruowanym p. t. „Na ; mickich. M. innymi tak pisze: Przyszłości, o lepszym jutrze dla Lubańskiej Fabryki e... 
tyłach“, Trudno tu przytaczać wy- | Z tej zasady  apolityczności, wy-| Polski, której wyrazem jest wła- firmy Sinner w Karlsruhe 
jatki z tego artykułu, bo żydowski | pływa dalsza ważna intencja usta- śnie dzisiejsze oblicze SEE | j i 
publicysta formalnie zestawia tyl- | WY, znajdująca Ta w. =. gg żel młodzieży. Obecnie po zapoznaniu się z do- 
kie - ale ich układ stwier ili stanowczych EW M: Jest Powrót do myśli o stotalizowa- | kumentami jesteśmy w możności 
y ale to intencja odgrodzenia stowarzyszeń) , y 5 RR l 
dza perfidną tendencję. młodzieży «d wszelkich jc niu wyższych uczelni na modłę o- stwierdzić, że arzai postawione 
ER : i «(Rex działających z zewnątrz murów „AKA-| zonową, to marzenie żydowskie. | W wymienionyc wyżej artyku- 
rita "SES amaan yayta domek i poddania ich najéciślei-| Młodzież przestanie wówczas | łach, jakoby Zachodnio - Polskie 


chce sugerować totalizm ruchu na 
rodowo - radykalnego. Nie jest to 
|już pierwszy tego rodzaju chwyt 
żydowski — dlatego nie mamy się 


czem przejmować. Radzimy tylko | 


ostrożniej, bo marzenia żydowskie 
o powojennych sukcesach mogą 
się nie spełnić, 

A dalej normalnym trybem p. 
Regnis usiłuje pomówić, że wystą. 
pienia, antyżydowskie dziś są „nie 
powa. 'm żartem“ i nagle... prze- 
chodzi do podkreślenia roli t. zw. 
państw demokratycznych. Tenden- 
cja jest wyraźna — ale straszak 


żydowski nikogo nie przeraża, Me | 


toda szantażu skupi się najwyżej 
na żydowskich szantażystach. 
Prasa ozonowa oficjalnie nie 
jest filosemicka. Cóż kiedy idzie o 
zrozumienie sytuacji obecnej i 
przyszłej wciąż robi — powiedz- 
my — błędy. które idą na rękę ży- 
dom. Oto „GAZETA POLSKA“ 
występuje przeciw waływom poli- 


ny — a wówczas współpraca z 
j młodzieżą szła jaknajlepiej — cho 
I eiaż młodzież nie zmieniła ani na 
jotę swojej postawy politycznej. 
|  Politykierstwo partyjne jest katolicyzmem. 
| szkodliwe, ale trudno sobie wyo*| Ostatnie zarządzenie Komisa- 
|brazić przygotowanie młodego po- rzą Rzeszy Burcela zabrania ja- 
;kojenia do rządzenia państwem. kjejkolwiek manifestacji uczuć re 
jeśli się je odizoluję od myśli po- jiyijnych poza kościołami. W ten 
litycznej. , | |sposób zostały  uniemożliwione 

Tegoz dnia również ozonowy | tradycyjne procesje w Boże Ciało 
„KURIER PORANNY“ tak pi- j inne uroczystości, w których 
sze: lud występował w swych barw- 

„„Postęp techniczny niewiele tu zmie rych strojach regionalnych. 
nił: i dziś i jutro pierwszorzędny ma- | Wszystkie kolegia dla młodzie- 


teriał ludzki, nawet nie oparty na do . M J 

| statecznej liczbie maszyn, łatwo poko- 25 Prowadzone przez zakony i du- 

na najlepiej zmotoryzowaną i zmecha chowieństwo świeckie, zostały już 
(zamknięte. Kwitnące jeszcze tak 


Koła katolickie w b. Austrii są 
żywo zainteresowane coraz trud- 
niejszą sytuacją Kościoła i wzma 
zającą się walką hitlerowców z 


nizowaną armię, opartą na gorszym 


np. w tych dniach władze zamknę- 
ły w Grazu zakład dla ociemnia- 
łych, prowadzony przez siostry za | 
konne. Zarówno ślepcy jak i siostry | 
zostali usunięci z gmachu, który | 
został oddany organizacji „Hitler- 

jugend“, 


W biurach komisarza Burcela 
prowadzi się wśród urzędników 
ożywioną akcję za występowa- 
niem z Kościoła katolickiego. U- 
rzędnikom podsuwa się gotową 
już formułę odstępstwa od wia- 
ry. Niektórzy już podpisali w oba 
wie utracenia posady, ci zaś, któ- 
rzy odrzucili propozycję, uważani 
są za podejrzanych i żyją w 
ciągłej obawie utraty posady. 


elemencie ludzkim. Żaden czołg i kara 
bin maszynowy nie zastąpią odwagi i 
hartu ducha, Odwrót od techniki jest 
nie tyle brakiem zaufania do postępu 
technicznego, ile nawrotem do czło- 
wieka, do jego wartości stałych i nie- 
przemiiających. 

| Chyba nieporozumienie rodzin- 


niedawno szkolnictwo katolickie 


|. całkowitą zagłada. Ojcowie i matki z przerażeniem 


Ostatnio likwiduje reżim hit- | widzą, jak „ideolodzy* systemu 
lerowski zakłady dobroczynne, | wychowania nar.-socjalistycznego 
sierocińce i szpitaże, prowadzone | w stylu Rosenberga deprawują 


przez zgromadzenia zakonne. Tak | im dzieci, obniżają w nich i oš- | 


nomii zaczyna się już gubić w 
bezkresach — pisze wybitny hi- 
storyk wloski Guglielmo Ferrero. 


|— Nieograniczone samowładztwo 


lub hegenomia. której nie nie 
może się oprzeć. nie może też sa 
ma liczyć na żadne trwałe opar. 
cie į prędzej czy później musi 
zgubić się w próżni“. 


Zachospiru 


mają poznanscy i pomorscy niem- 
cy, nie odpowiada prawdzie. 

Pertraktacje w sprawie nabycia 
portielu akcji Lubańskiej Fabrykt 
Drożdży od firmy Sinner prowa- 
dzone były, jak wynika z doku- 
mentów, bądź bezpośrednio przez 
ambasadę polską w Berlinie, 
bądź przy udziale przedstawiciela 
ambasady i oczywiście za zgodą 
i wiedzą Rządu Polskiego. 

W tych warunkach czujemy się 
w cbowiązku stwierdzić, że infor- 
macje, na których oparte były cy- 
towane wyżej artykuły — były 
nieprawdziwe, zarzuty zaś posta- 
wione Zachodnio - Polskiemu Zje- 
dnoczeniu Spirytusowemu i p. 
Stefanowi Surynowi pozbawione 
podstaw, wobec czego wyrażamy 
ubołewanie z powodu krzywdy 
wyrządzonej wymienionemu Zjed 
noczeniu i p. Stefanowi Surynowi. 


mieszają uczucia miłości i posłu- 
szeństwa dla rodziców, jak szerzą 
wśród młodzieży ohydną porno- 
grafię, rzekomo w celach „uświa. 
domienia* płciowego i „przyśpie- 
szenia“ rozwoju seksualnego itp. 
Zamiast Boga, zamiast powagi ro. 
dziców stawia się młodzieży przed 
oczy wyłącznie postać „Fiihre- 
ra“, on ma być dla niej alfą i o- 
mega, wzorem „cnót“ i „doskona_ 
łości'. 

Oczywiście, tego rodzaju „wycho 
wanie“ już teraz przynosi najgor- 
sze wyniki, moralność wśród mło 
dzieży obniżyła się ogromnie, 
kłamstwa, kradzieże, donosiciel- 
stwo kwitną w organizacjach mło 
dzieży. Rzecz prosta wychowawcy 
i rodzice są w wielkim stopniu za 
niepokojeni.o los przyszłych po- 
koleń do niedawna jeszcze kato- 
lickiej Austrii. 


Stale się zaostrza 


jalka z religią w Austri 


' Demoralizacja wśród młodzieży 


mm Str. 4 


podczas wojny światowej 


Dużo przeszkód musiało prze- 
zwyciężyć radio, zanim wreszcie 
zostało zastosowane w lotnictwie. 
Wydaje się to dzisiaj dziwne, a 
może śmieszne, ale fakt ten miał 
wówczas swoje głębokie i uzasad- 
nione przyczyny. 

Najważniejszą z nich była sa- 
ma istąta ówczesnego lotnictwa, 
które składało się przede wszyst- 
kim z balonów, a nie z samolotów. 
Zapalenie się gazów, przeważnie 
łatwopalnych, jakimi były wypeł- 


nione balony, stawało się zbyt po- | 


ważnym niebezpieczeństwem dla 
życia lotnika, a tym samym dla 
wartości informacyjnej balonu, 
zwłaszcza jeśli się weźmie pod u- 
wagę, że ówczesne, pierwsze apa- | 


raty radiowe opierały się na sy- | 
stemie iskrowym, a nie cewko- 
wym jak to było później. 


PRÓBY MARCONIEGO 


mi, nie grożącymi już spaleniem 
się statku powietrznego. 

Są to nowe aparaty Marconie- 
go systemu cewkowego przy któ- 
rych nadaje się depesze, nie przy 
pomocy iskier jak dotychczas, 
lecz przez regulowanie długości 
fal cewkami. 

Nowe aparaty rychło znajdują 
zastosowanie w lotnictwie an- 
gielskim i francuskim, ale paten- 
tu ich nie znają aż do końca woj- 
ny światowej, Niemcy, którzy 
nadal też posługują się aparatami 
radiowymi dawnego typu. A tym 


czasem znaczenie radia w lotnic- 
twie wzrasta niepomiernie. Apa- 
raty lotnicze zaopatrzone w radio 
kierują ogniem swej artylerii 
przeciw pozycjom nieprzyjaciel- 
skim. Takie zastosowanie radia 
przyniosło wspaniałe zwycięstwo 
flocie angielskiej nad niemiecką 
w bitwie pod Messyną dn. 7 
czerwca roku 1917. 

Przy końcu wreszcie wojny 
Światowej znajdują już zastoso- 
wanie aparty  radiotelefoniczne, 
które później ciągle się udosko- 
nala. z 


Praktyczne rady 


Dobry kompres 
przeciw bólowi gardła 


Należy na szyję dziecka położyć 


y | mokry kompres, bardzo ciepły, na 
Już w roku 1906 Marconi a 09 nałożyć ceratkę, dużo waty i 
czął propagować ideę radia w lot- | dobrze szyję owinąć, Co dwie go- 


nietwie, lecz ta jego propaganda, 
miała skutek dość mierny, a zu- 
pełnie nie taki, jakiego życzył 
sobie genialny wynalazca. 

Ale stan ten wkrótce i stosun- | 
kowo w bardzo szybkim czasie u- 
legł poważnej zmianie. Wyliczmy 
same fakty. i 

W roku 1907 użyto po raz pier- 
wszy radiostacji odbiorczej syste- 
mu iskrowego na jednym z balo- 


nów angielskich. Lotnik uzyskał 


kontakt radiowy ze stacją radio- | 


nadawczą, znajdującą się na zie- 
mı w odległości około 16 km. 
W roku 1908 osiągnięto już przy 


dziny, a nawet częściej należy 
zmieniać kompres. Uważać, by nie 
zmoczyć piersi lub pleców dziec- | 
ka. Należy dziecku przemyć gardło; 
2—3 razy dziennie, szczególnie | 
przed jedzeniem małym  kawał- | 
kiem waty, przesiąkniętym nastę- 


pobiega się wywiązaniu poważniej 
szej choroby, która w skutkach 
może być groźna dla całego orga- 
nizmu dziecka. 


Lwów otrzyma 
Nową rozgłośnię 


We Lwowie prowadzone są robo 


pującym roztworem: Jode metal- ty około budowy wielkiego nowo- 


lique — 0 gr. 50, Jode de potas- 
sium — 1 gr. glycerine — 30 gr. 

Płukać dziecku gardło kwasem 
bornym  rozpylaczem 3—4 razy 
dziennie. Jeśli jednak dziecko ma 
wrzody na migdałach, wezwać le- 
karza. 

Jeśli jest to zwykłe zapalenie 


czesnego gmachu lwowskiej Roz- 
głośni Polskiego Radia. 

W gmachu znajdzie pomieszcze- 
nie szereg studiów, amplifikator- 
nia, biura, sale i gabinety dyrekcji. 

Między innymi zostanię zastoso- 
wana inowacja mianowicie budowa 
poszczególnych studiów na osob- 
nych fundamentach. W ten sposób 


| drgania i wibracje nie będą udzie- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


adie w lotnictwie 


Nr. 189 = 


„Dzieje cywilizacji w Polsce” 


ł Cykl Matejki w Muzeum Narodowym 


Po  kilkumiesięcznych  zabie- 
gach Muzeum Narodowe w War- 
| szawie nabyło, dzięki staraniom 
Antykwariatu artystycznego F. 
Studzińskiego cykl 12 obrazów 
Jana Matejki p. t. „Dzieje Cywi- 
lizacji w Polsce“. Cyki ten włą- 
czony do zbiorów Galerii Malar- 
stwa Polskiego, począwszy od dn. 
27 bm. jest wystawiony w głów- 
nym halu Muzeum na I-szym pię- 
trze. Oglądać obrazy te można w 
godzinach otwarcia Muzeum. 


„Dzieje Cywilizacji w Polsce“ 
— Jana Matejki składają się z 12 
obrazów malowanych olejno na 
drzewie i płótnie w roku 1888 i 
1889. Wszystkie obrazy są sygno- 
wane oraz datowane przez arty- 
stę. Sam też artysta nadał im 
następujące tytuły: 


1) Zaprowadzenie chrześcijań* 
stwa R. P. 965, 2) Koronacja 
pierwszego króla R. P. 1000, 3) 
Przyjęcie żydów R. P. 1096, 4) 
W Łęczycy pierwszy Sejm, SŚpi- 
sanie praw. Ukrócenie rozbojów. 
R. P. 1182, 5) Klęska Lignicka. 
Odrodzenie R. P. 1244, 6) Pow- 
tórne zajęcie Rusi. Bogactwo i 
Oświata R. P. 1366, 7) Założenie 
Szkoły Głównej, przeniesieniem 
do Krakowa ugruntowane R. P. 
1361 — 1399 — 1400, 8) Chrzest 
Litwy R. P. 1 , 9) Wpływ Uni- 
wersytetu na kraj w w. XV. No- 
we prądy. Husytyzm i Huma- 
nizm, 10) Złoty wiek literatury 
w XVI wieku. Reformacja. Prze- 
waga Katolicyzmu. 11) Potęga 
Rzeczypospolitej u zenitu. Złota 


czteroletni. Komisja  Edukacyj- 
na. Rozbiór Polski R. P. 1795. 

Powyższe tematy, malowane z 
wielką bezpośredniością, opraco- 
wał Matejko ze zwykłym sobie 
temperamentem wizyjnego od- 
twórcy historii Polski. Z sumien- 
nością traktował całość każdego 
z nich i szezegół, z tą myślą, aże- 
by ewentualnie móc je malować 
ponownie w znacznie większych 
rozmiarach, z tego też powodu 
obrazy te uznał za szkice. 

W 12 szkicach przedstawił tu- 
tatj twórca „Stefana Batorego 
pod Pskowem'* najważniejsze 
etapy dziejów naszych, ujmując 
poszczególne epoki i przełomowe 


zdarzenia w sposób syntetyczny 
zgodnie z własnymi poglądami 
historiozoficznymi i ówczesnym 


stanem wiedzy o przeszłości Pol- 
ski. Stąd w komentarzach i tytu- 
łach Matejki znajdujemy szereg 
różnic w stosunku do ustalonych 
dziś przez historię faktów jak n. 
p. w scenie Chrztu Polski, Koro- 
nacji Chrobrego i t. p. Do jakie- 
go stopnia przywiązywał do tego 
cyklu wagę Matejko świadczy o 


KUPIEC 


nabywa i 


tym opracowana i wydrukowana 
przezeń w 1889 r. broszura, obja” 
śniająca wszystkie kolejne obra 
zy oraz zawierająca słowniczek 
występujących w nich osób. 

W twórczości Matejki cykl ten 
zajmuje wyjątkowe miejsce, jako 
jedyny zamysł artystyczny na 
tak wielką skalę 12 obrazów, ©- 
bejmujących tematowo rozległą 
przestrzeń historii Polski, począw 
szy od Przyjęcia Chrztu aż po 
tragedię rozbiorów. 

Nabycie tego cyklu do zbiorów 
Muzeum Narodowego w Warsza” 


wie znakomicie uzupełnia dotych 
czasowy komplet dzieł Mistrza i 


daje dość wszechstronną jego 
charakterystykę. W ten sposób 
niezależnie od akwarel i rysun* 


ków, w zbiorach Muzeum jest o” 
becnie 27 olejnych dzieł Matejki, 
zaczynając od najstarszych jego 
prac w zakresie malarstwa hi- 
storycznego — „Stańczyk“ i „Zy” 
gmunt i Barbara“, kończąc ostat- 
nim największym dziełem histo- 
rycznym, jakim są jego „Dzieje 
cywilizacji w Polsce. 


POLAK 


sprzedaje 


tylko POLSKI towar 


wolność. Elekcja R. P. 1573, 12) 


podobnym doświadczeniu lege | migdałów to choroba ta jest gały się całemu gmachowi. Gmach 
SE „clio 3-go Maja. Sejm 


łość 35 km. |niegroźną, o ile się tej choroby | zostanie prawdopodobnie oddany 


| nie lekceważy, ciepło trzyma, za- | do użytku na wiosnę w roku 1940. 
PIERWSZE OSIĄGNIĘCIA P y yt ę 


W roku 1911 zastosowano po| 
raz pierwszy pełną radiostację na-| 
dawczo odbiorczą (iskrową), aj 
podczas doświadczeń zdołano nazi 
wiązać kontakt na odległość 50 ; 
km. | 

W roku 1912 w czasie wielkich 
manewrów armii angielskiej, zro- 
biono próbę nawiązania kontaktu 
pomiędzy dwoma balonami, znaj- 
dującymi się w powietrzu. Oba 
były zaopatrzone w aparaty Ta- 
diowe nadawczo - odbiorcze 0 

„mocy 1 kw. Próba wypadła po- 
myślnie. 

W roku 1913/14 armie: angiel- 
ska, francuska i niemiecka — w 
tajemnicy jedna przed drugą in- 
stalują u siebie aparaty radiowe 
nadawcze - odbiorcze na samolo- 
tach. We Włoszech wprowadza 
się urządzenie radiowe w lotnic- 
twie dopiero w roku 1915. 

UDOSKONALONE APARATY 

Potem już. podczas wielkiej 
wojny zastosowanie radia jest co- 
raz większe, przy czym od poło- 
wy roku 1917 wszystkie dotych- 
czasowe aparaty iskrowe zastę- | 
puje się nowymi, udoskonalony- 


OLE STEFANI 
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AMOCHOD į PIES 


POWIEŚĆ 


Przekład autoryzowany Ragenincza Baluckicgo 


— Boże Swięty, jakie straszne zarzuty pan sta- 
wia temu biedakowi! — zawołała drżącym głosem 
ciotza Betsy. 

— Powtarzam, łaskawa pani, że to są tylko 
przypuszczenia — odparł z żywnością Cranbour- 
ne. — Jednak jeśli zestawimy wydarzenia, o któ- 
rych mówiłem poprzednio. to będziemy musieli 
przyznać. że w każdym z nich klucz od sejfu od- 
grywał główną rolę. Chyba to jest jasne dla 
wszystkich! Proszę tylko uważać! Zestawmy dwa 
wydarzenia: napad w lesie i włamanie do biurka. 
w obu wypadkach chodziło o kłucz do sejfu, bo 
przecież w torebce nie było kosztowności ani waż- 
nych dokumentów. Panna Janet mówi, że męż- 
czyzna, który ją napadł w lesie był niewielkiego 
wzrostu. Mac Norton jest raczej mały. Napastnik 
był silny i zręczny. Mac Norton jest wysportowany. 


— To wszystko nie wytrzymuje krytyki, ko- 
chany majorze, jest zanadto naciągnięte — us- 
miechnał się z przymusem Anderson. — Mam 


wrażenie. że te lużne i bardzo mętne wnioski na- 


ii O R z E E A 
PIELGRZYMKA AKADEMICKA W PIEKARACH 


Na zdjęciu uczestnicy wielkiej pielgrzymki akademickiej, podczas złożenia ziemi z Góry św. Anny 


na kopcu Wyzwolenia w Piekarach 


sunęła panu jakaś tajemnica, o której pan wspo- | 


minał. Tajemnice są w życiu każdego człowieka, 
ale to jeszcze nie daje prawa do ciężkiego oskar- 
żenia Pan jest bardzo niesprawiedliwy, panie ma- 
jorze Cranbourne! 

| — Może.. — wzruszył ramionami Granbour- 
ne. — Jednak niech pan pozwoli dokończyć opo- 
wiadania. Pan zapomniał tyłko... a ściślej mówiąc, 
pan o tym nie wie, że w okresie, gdy zacząłem po- 
dejrzewać Mac Nortona, jeszcze nie znałem jego 
tajemnicy. Dowiedziałem się o niej dopiero dziś 
po południu... oprócz tego wypłynęła jeszcze jed- 
na sprawa, o której pan również nie wie. 

Anderson otworzył szeroko oczy i spojrzał py- 
tajaco na majora. 

— Ale o tym też później powiem — ciągnął 
Cranbourne. — Więc przed dwoma dniami, gdy 
zestawiłem dwa wydarzenia... to jest napad i wła- 
manie... i wyciągnąłem z tego pewne wnioski, po- 
stłanowiłem zadepeszować niezwłocznie do Billa 


Hardera. — Zwrócił się do Janet: — Pani wie, kto 
to jest? 

— Nie — potrząsnęła głową dziewczyna. 

— Bill Harder?!.. Zdaje się, że to jest biuro 
prywatne wywiadu — wtrąciła Violet. 


— Tak. Bill Harder jest właścicielem tego biu- 
ra. Bardzo dzielny człowiek, ma stosunki i duże 
znajomości w różnych sferach. To jest mój kole- 
ga, byliśmy w jednej eskadrze, choć to jest wła- 
ściwie pół-Amerykanin.. Jednym słowem depe- 
szowałem do Billa z prośbą, by zebrał wiadomo- | 
ści o przeszłości Mac Nortona. | 

— Hm... pomysł co najmniej dziwny... — mruk- | 


Amerykańska 
w audycji 


W dzień amerykańskiego święta 
narodowego 4.VII, organizuje P, R. o 
godz. 19.30 wesoła audycję, poświę- 
coną amerykańskiej muzyce lekkiej. | 
Koncert ten wykonany będzie na 
sposób amerykański. 

Piosenki wykona Polka z Ameryki 


p. Janina Kay-Kuczynska oraz Chór: 
Dana, który przez wiele miesięcy ' 
przebywał w Ameryce, zbierając 


wszędzie laury. Grać będzie Mała; 
Ork. P. R. oraz „Pięcioraczki“ to ze- ' 


Zjazd Rady 


W Pałacu Staszica odbyło się; 
doroczne posiedzenie Rady Nau- 
kowej Kasy im. Mianowskiego 
pod przewodnictwem prof. M. 
Matakiewicza. Obecni byli dele- 
gaci Uniwersytetów, Politechnik 
i towarzystw naukowych z całej 
Polski. Rada uczciła pamięć zmar 
łych członków Komitetu Jana 
Jakubowskiego i Stanisława Szo- 
bera. 

Sprawozdanie z działalności 
Kasy w r. 1938 złożył prof. Karol 


nął Marcin Anderson. — Sądzę, że trzeba było 
mnie o tym uprzedzić... 

— O. nie! — roześmiał się Cranbourne. — 
Niech się pan nie gniewa, dyrektorze, ale właśnie 
ten krok chciałem ukryć. Pan zacząłby mnie wy- 
pytywać na wszelkie sposoby, dlaczego się inte- 
resuję osobą Mac Nortona... znam pana dobrze 
z tej strony.. a właśnie tego chciałem uniknąć. 
Wiec Bill mi odpowiedział odwrotnie, że zrobi, 
co będzie mógł, a wiem, że w takim wypadku 
można mu ufać bez zastrzeżeń. A teraz niech pa- 
ni sobie wyobrazi moje przerażenie — popatrzył 
z uśmiechem na Janet — gdy dowiedziałem się 
wczoraj w południe, że pani dobrowolnie wręczy- 
ła klucz od sejfu właśnie Mac Nortonowi. Nie zdą- 
żyłem przeszkodzić, bo przyszedłem poniewcza- 
sie. Jeszcze nie wolno mi było zdradzić się z po- 
dejrzeniem, wobec tego wysłałem terminową de- 
peszę do Billa, by miał na oku Mac Nortona... Za- 
znaczam, że do tej pory miałem tylko podejrze- 
nia i może dość mętne, jak je określił słusznie 
dyrektor. I nagle dziś rano, jak piorun z jasne- 
go nieba, spada wiadomość: klucz nie pasuje!... 
Zaczynam znów się zastanawiać: dlaczego? Po 
zestawieniu znanych państwu wydarzeń i po 
dłuższych rozważaniach dochodzę do następuja- 
cego wniosku: jeśli Mac Nortonowi naprawdę za- 
leżało niezmiernie na zdobyciu tego klucza, to mu- 
siał być bardzo niezadowolony z obecności ob- 
cych ludzi przy otwarciu skrytki i dlatego, proszę 
państwa, w tej rozstrzygającej chwili zamienił 
prawdziwy klucz na fałszywy! 

(D. c. n3. 


„|_| i aaae 
-e a A e 
a 


muzyka lekka 
radiowej 


spół składający się z pięciu artystów. 
z których każdy gra na kilku imstru- 
mentach. 


W audycji wtorkowej wykonają oni 
t. zw, Jazz-hot,, jazz typowo amery- 
kański polegający na szczególnej sa- 
modzielności każdego instrumentu, na 
niezmiernie efektownych wariacjach i 
niepokojącym rytmie. 


Jak widać amerykańska audycja 
zapowiada się bardzo obiecująco, 


Naukowej 


Kasy im. Mianowskiego 


Lutostański, Prezes Komitetu. Ze 
sprawozdania wynika, że Kasa 
wydała zł. 78.000 na wydawnie- 
twa; zł. 61.000 na prace badaw” 
cze i na pomoce w naturze, zł. 
6.750 na nagrody, zł. 22.000 na 
stypendia i zł. 48.000 na pożyczki 
pracownikom naukowym. Bilans 
zamyka się sumą zł. 3.354.594.71: 


Majątek Kasy powiększył się £ 
nowego zapisu Ewy Marii Kossa- 
kowskiej. Zmarła cały swój ma” 
jątek zapisała Kasie. 

Przedmiotem obrad były zagad- 


nienia organizacyjno - naukowe; 
w szczególności sprawa stanu 07 


becnego i przyszłości młodych 
sił naukowych. 
Rada powołała na członków 


Komitetu ponownie: prof. B, Za” 
borskiego, Cz. Białobrzeskiego. 
A. Krokiewicza, L. Szperla i Z 
Szweykowskiego oraz p. Wacła- 
wa Miszewskiego. Do Komisji R€ 
wizyjnej wybrano ponownie M 
Konopackiego, J. Rutkowskiego i 
K. Żżórawski2go. 


Smierć 


czołowego poety 
węgierskiego 


Przed kilku dniami zginął W 
wypadku kolejowym jeden z czo 
łowych poetów węgierskich, At- 
tyla Jozsef. 

Zmarły tragicznie poeta li- 
czył 33 lata i należał do młodej 
generacji poetów węgierskich. 
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ABC ZADAC 


W kioskach Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 


W nurzedach pocztowych 


= r, ISO 
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Kongres T 


W niedzicię. dnia 2 b. m. rozpo- 
*zął się we Lwowie B-iy ogólna- 
olski kongres dciegatów To- 
warzystw Ogrodów i Osiedli 
Działkowych. Żjaće na kongres. 
pod którego w.ażon'em  pozosia- 
wało dzis całe miasio, byl bardzo 
liczny: przybyło około 1.000 dele. 
gatów ze wszystkich okręgów, a 
szczególnie silnie reprezeniowa- 
1y był Górny Śląsk, skąd zorga- 
"zowano specjalny pociąg wy- 
*leczkowy. Ślązacy przyjechali w 
iczbie ok . 600 osób z własną or- 
ślestrą i sztandarem okręgu t-wa, 
zastępem górników w mundurach 
* Srupą 90 chłopców i dziewcząt 
w strojach regionalnych. 

Pierwszy dzień kongresu rozpo- 

zat się złożeniem na cmentarzu 
Jbrońców Lwowa wieńców imie- 
niem Centralnego Związku T.O.D. 
w Warszawie oraz poszczególnych 
okręgów i grup delegatów. 
: O godz. 9 odprawione zostalo w 
vazylice archikatedralnej uroczys 
te nabożeństwo z udziałem chóru 
„Lutnia“ po czym świątynia, wy- 
pełnioną po brzegi tłumami dział- 
„owców, rozbrzmiała potężnym 
lymnef „Boże coś Polskę'... 


| 


| 
| 


ok. 3 lys. osob, szczególną uwagę 
zwracała znowu grupa ślązaków, 
nadlo giupy krakowiaków i góra- 
li w strojach ludowych oraz gru- 
| pa górników. Pochód urozmaicony 
|był wozami, tonącymi w powodzi 
|kwiecia, symbolizującymi frag- 
|menty z życia działkowców oraz 

znaczenie i cele działkowych o- 
grodów i osiedli. Wśród licznych 
| wozów wyróżniały się oryginalne. 
„udekorowane wozy z herbem m. 
|Lwowa, basztą prochową, z du- 
jżym modelem krzyża Virtuti Mi- 
litari ułożonym ż kwiatów. 

Oddział przemyski tow. wystą- 
pił z oryginalnym wozem przed- 
stawiającym fragment twierdzy 
przemyskiej, a Borysław zapre- 
zentował mode! wieży wiertniczej 
z kwiatów. 

W pochodzie wzięły też udział z 
własnymi wozami małop. tow 
ogrodnicze, Liga Morska i Kolo- 
nialna i T-wo leśników. Przy 
dźwiękach orkiestry wojskowej 
cały pochód przedefilował wśród 
szpałerów publiczności z przed pa 
łacu wojewódzkiego do teatru 
wielkiego, gdzie defiladę odebra- 
ły władze Centralnego Związku 


Po nabożeństwie uformował się | T.O.D. 


OW barwny pochód dział- 
OWców, w którym uczestniczyło 


| W teatrze nastąpił uroczysty 
| akt inauguracji obrad kongreso- 


Gdy SKieroza 
dy dokuczą 


Minerogen F. F. 


Apteka Mazowiecka 


Warszawa 
Mazowiecka 10 
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WTOREK, 4. 7, 
Pieśń „Kiedy ranne wstaj 5 
Giranasiyka. 6.30 Mija a A 
ennik. 715 Muzyka (płyty). B.15 
Się pływać” — dialog. 
Hiejnai. 12.03 Audycja południowa. 
lasu — pogadanka dla mło- 
B. Dyakowski. 15.00 Mu- 
a w wyk. zespołu Adam- 
Marowej. 15.46 Wiadomości 
3 15.50 Przegląd aktualności 
10 Po sPodarczych. 16.00 Dzien- 
kwargądanka aktualna. 16.20 Mi- 
se etowe w wyk. Kwartetu 
EO Rozgłośni Krakowskiej.. 
a lilerack- w oprac. Stem- 
Muzyra taneczna (pły- 
A. Sołtysa wykona Wa- 
ka —. sopran 18.25 Reci- 
F. Rączkowskiego. 19.00 
weim wii 18.30 „Pod gwiaż 
KoWY arem“ — koncert rozryw- 
nik. powi, Audycja dla wsi. 20,40 Dzien- 
Ogniska = 21.006 Koncert Muzycznego 
nieckiego  zzkcyjnego Liceum  Krzemie- 
wiska 00 „Z perspektywy ćwierć- 
dzynarocj oc Alzacja zobowiązań mię- 
Manuel rp R — odczyt. 22.15 Utwory 
TS e Falli. (płyty). 23.00 Dziennik 
Te 
FF NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
45 Zycie lasu — B. D 
18.25 Recital organowy W Miki. 
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FA 
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wygł 
POpuLIarn, 


3 Pieśni 
STŁEJGWE 


(płyty). ' 


KR. FAL. E. 


19.40 Dziennik. 19.50 Gawęda ze slucha- 
czami. 20.00 Zespół Rachonia, 20.40 Dzien- 
nik. 20.50 Głosy prasy połskiej. 


SRODA, 5 LIPCA 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze" 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Mużyka (płyty). 
7.00 Dziennik, 7.15 Muzyka ipłyty). 7.49 
Koncert orkiestry Pólieji Panstwowej. 
18.15 Pogadanka turystyczna" 8,25 Wia- 
domości turystyczne. : K 
11.67 Hejnał. 12.93 Audycją południo- 
wa 1445 „Nasz koncert“ — audycja dla 
dzieci (płyty). 1515 Muzyka popiilarna 
w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Kato- 
wickiej. 15.45 Wiadomości gospodarcze. 
16.00 Dziennik, 16.10 Pogadanka Aktu- 
ama, 16.20 Recital śpiewaczy Dygasa — 
tenor. 1650 „Skarb w gniazdku" — po- 
gadanka, wygł. dr. J. Sokołowski. 17400 
Muzyka z „Cafe Paradis“. 18.00 „Słyn- 
ne symfonie" (plyty). 19.00 „Klub Pick- 
wicka“ Dickensa. 19.30 „Przy wiecze- 
rzy” — gra Mała Orkiestra P. R. 20.10 
Odczyt wojskowy. 20.25 Audycja dla 
„wsi. 20.40 Dziennik. Sport. 21.00 Kon- 
| cert chopinowski w wykonaniu Fr. Łu- 
literackie ©- 


|kastewicza. 21.40 Nowości . 
mówi K. Górski. 22.00 Zespoły instru- 
mentalne (płyty). 23.00 Dziennik. 


ZZOZ Z. RE OZZIE ZZO 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 


16.20 Recital śpiewaczy 1. Dygasa. 
16.50 Co się dzieje w gniazdich. 
18.0 Słynne symfónie. 


WARSZAWA II. 

13.00 Muzyka lekka (płyty). 14.00 Po. 
Tawędka gospodarska. 14.05 Parę infor» 
macji. Sport. 14.15 Orkiestra Konserwa- 
oriu m Królewskiego w Brukseli (płyty). 
15.00 Muzyka Mozarta. Wykonawcy: Za- 
bejda - Sumicki (tenor), T. Lifan (wio- 
onczela). 15.30 Muzyka obiadowa w wy- 
konaniu Tria P. R. 16.30 Franciszek Schu 
aert (płyty). 17.25 Polska muzyka kame- 
talna w wykonaniu Kwartetu P, R, 21.05 
Jan Filip Rameau: Utwory na klawesyn. 
(1.15 „Kuzynek Mistrza Rameau" Didero- 
a 22.00 Utwory Piotra Czajkowskiego 
płyty). 23.00 Muzyka do tańca (płyty). 


STACJE KRÓTKOPALOWE 


nĘ 2 Zęspół St. Rachonia. 0.45 
LR 


Dzien- 
1.00 „Uczmy się polskiej piosenki". 


1.20 „Święto Stanów Zjednoczonych A.| 


' — pógadania. 1.25 „Pieśni a Kościusz 
+2 i Pułaskim" — wykona Iwo. 145 Kro 
ika dźwiękowe 215 „Nie masz pana 
Jad utana“ — marsze i pieśni żołnierskie. 


———X 


| skiego. 19.0 „Klub  Pickwicka* — K. 
| 19.30 kg bwiażdzistym sztandarem“ Dickensa. sr 
— cert rozrywkowy, 20.19 Odczyt wajskowy. 
21.00 Koncert Muzycznego Ogniska 27.00 Koncert choplnowski, gra Fr. 
Wakacyjnego Liceum Krzemieniec. Łukasiewicz. 
kiego“, > 
WARSZAWA II 
22.00 „Z perspektywy ć “ 
„Z perspektywy ćwierćwiecza, | 13.00 Muzyka lekka (plyty). 14.00 


sport. 14.15 Muzyka kameralna Brahmsa 
| (Płyty), 15.00 Utwory K. Lelewicza. Wy- 
|konawcy: J. Szymuiska (sopran), Z. 
| Grzybowski (fortepian). 15.30 Chór Dana 
! soliści (płyty). 16.20 Suity E. Griega 
(płyty). 17.25 „Na dalekich morzach”. 
Wykonawcy: Orkiestra Symfoniczna i 
cnar P, R. pod dyr. Cz. Lewickiego. 
21.05 J. Strauss: Muzyka, op. 285 (pły- 
ty). 21.15 „Audycja u Zeusa“ tragment 
z podróży napowietrznej Juliana z Sa- 
mosali 21.35 Koncert popularny (pły- 
> ). 22.30 Pieśni starohiszpańskie w wy- 
onańiu A, Szłemińskiej. 2300 Muzyka 
do tanca (płyty), 
AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 
E 


Fale 
19.40 Dziennik. 19.50 
dniu żniw" 


„Wiec w pryede- 


-— reportaz. 20.00 Spicwa ze- 
spół wokalny „Dziarskie Giga". 20.50 
Glosy prasy polskiej, 
Fale A 
0.08. Polskie zespoły wokalne i im- 
strumentalne. 0.45 Dziennik. 1 00 Zey- 


land - Kapuścińska 


- fpiew, I z 
l ska książka", 4 m „Pa 


2.15 Zespół Rachonia. 


NOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSKICH 


GIEŁDA PIENIEŻNA 


Dewiży: Amsterdam 282.55; Bru 
‘Sela 90.55; Londyn 24.91; Montre- 
ta 20 i 3/4 (sprzedaż 5.32, kupno 
e i pół); Nowy Jork (sprzedaż 
ie kupno 5.30 i pół); Nowy Jork 
„abel) 5.32; Paryż 14,10; Sztokholm 
119.90. 

Pożyczki: 3 proc. prem. inwest. 


DĄ 15.00, 1l em. 77,00; dolarówka 
a” (więk- 


` 4 proc, konsołidacyjna 
m | 61.00 (drobne) 60.50; 4 i pół 
Z: wewn.  nalistwowa 60.00; 
Froc. konwersyjne 65.00. 
e seria S3 R Ra Ró not. ziem 
uj i 339./0—53.25;, 5 proc, War 
c (1933 r.) 6200 61.60 
"38 (po 1.000 zł.) 63.00; 5 proc. 
„ublina (1933 r.) 5450: 5 proc 
„00; 5 proc. m. Piatrk 3 
e.) 5475 — 54,50 ZE 


1 
14 


1 3/4, Oslo 125.15, 128.30; Zurych i 


| Akcje: B Polski 103.00; B. Ża- 
ichodni 30.00; Warsz. Tow. fabr. cu 
: kru 34.50; Modrzejów 17.00. Ostro 
wiec 79.00 — 77.59: Żyrardów 47.00 
— 46.00; Haberbusch 57.00 —- 56.50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica jednolita 28.50 — 29.00, 
żyta 15,25 — 15.50; Jęczmień 18.75 — 
19.00; owies 1 19,75 -- 20,25, gryka 
21.70 — 22.25; wyka 22,50 — 23,50; 
groch polny 28.00—30.00; koniczyna 
b. 310—330 mąka pszenna gat. I 
44,00 — 47,00, gat. II 38,50 — 40.00. 
żytnia gat, I 25,75 — 26.25; żytnia 
tazowa 20.75 — 21.26, otręby pszen- 
{ne grubsze 12.50 — 13.00, Średnie 


ł 


| 11.50 — 12.00; miałkie 11,50 — 12.00; 


makuchy Iniane 25.25 — 25.75, ma- 
kuchy rzepakowę 1.25 — 13.75, sło- 
ma pras, żytnia 3.50 — 4.00, siano 
prasowane 7.50 — 8.00. 


-tv ogólno polski 


ow. Ogródków Działkowych 


Barwny pochód na ulicach Lwowa 


ł 


ABC — NOWINY CODZIE 


Po wielkich uroczystościach 
gdyńskich, nad trzegami otwar- 
wych przez prez. Marcinca. Sala! tego Bałtyku ludność kaszubska 
była zapełniona po brzegi. K iata możność z okazji „dni mo- 

Po powitaniu zjazdu nastąpiły i rza“ zamanifastować swe uczucia 
przeniówienia przedstawicieli | patriotyczne.. 
władz i delegatów instytucyj. W| - 
czasie akademii prezes grupy j 
śląskiej inż. Franek wręczył imie į 
niem okręgu śląskiego b. orygi-| 
nalne i cenne upominki dla og | 


gu lwowskiego į jego prezesa, w pod Zaleszykami 


postaci dwóch rzeźb przedstawia- | W Horodnicy pod Zaleszczykami 
jących górników górnośląskich — | nastąpiło uroczyste otwarcie nowo 
dzieła jednego z działkowców. | Szedstawici letniska w obecności 

Na proscenium stanęły poczty BETA, ra WE asów 
ze sztandarami Zw. Obrońców pidcówników urządzonych stara- 
Lwowa i śląskiego okręgu T.O.D. 


niem Robotniczego Instytutu Oświa 
Najpiękniejszą atrakcją akade- | towego im. Żeromskiego w Warsza 


Nowe lotnisko 


mii inauguracyjnej było wystawie wie. Następnie goście zwiedzili 
nie widowiska pióra lwowskiego | E SEENA Er mS 


robotnika — pisarza Jana Brzozy 
p. t. „Pieśń o ziemi“, specjalnie 
napisanego na kongres. W wido- 
wisku uezestniczyło kilkadziesiąt 
osób, przeważnie działkowców i 
bezrobotnych i kilku aktorów 
lwowskich, Na zakończenie grupa i Ak : 
krakowską odtańczyła z werwą słonimskiego spalił się wczoraj 
krakowiaka. i tartak firmy „Radmil* wraz z 
Po części oficjalnej ukonstytuo. | urzadzeniami, 3 tys. metrów sze- 
wało się prezydium kongresu, ściennych desek, rozrzuconych 
przy czym honorowym przewod- | na przestrzeni pół kilometra oraz 
niczącym wybrano wśród owacyj zabudowania gospodareze. Straty 
płk. J. Grefnera, a przewodniczą. | są bardzo duże. 
cym prezesa lwowskiej Izby Rol- W akcji ratunkowej brały u- 
niczej dr. Paparę. dział straże ogniowe ze Słonimia, 
Po południu na boisku Sokoła | Baranowicz oraz pobliski oddział 
Macierzy odbył się festyn, na któ_ | wojska i robotników. 


rym znowu produkcjami tanecz- z 
nymi pięknie popisała się grupa > 
Złóż ofiare 
na F. 0. N. 


Pożar tartaku 


pod Słonimem 


SŁONIM, 3. 7. W osadzie Tar- 
taki Most gm. szydłowickiej, pow. 


śląska. Tańczyło 90 osób przy 
dźwiękach własnej orkiestry, da- 
jac przegląd całego choreogra- 
ficznego regionalizmu śląskiego. 


Ziot sokolstwa: 
dzielnicy wielkopolskiej 


W niedzielę odbył się w Poznęi 
niu więlki zlot „Sokoła“ dzielnicy 


ska, darząc ich niemilknącymi o- 
klaskami. 


Staraniem oddziału L. M. K. zo 
„stała odprawiona przed kościolem 
w Oetnicewie Msza polowa z udzia 
łem społeczeństwa kaszubskiego. 
letników. uczestników obozów P. 
W.i W. F. kolonii Rodziny Kole- 
| owej organizacyj społecznych. 


Kazanie wygłosił į rotę przysię 
gi odebrał ks, Andryk. 

Niemniej pięknie i nastrojowo 
wypadły uroczystości w olbrzy- 
imim obozie L. M. K, w Mieroszy- 
inie pod przylądkiem Rozewskim, 
py uczestnicy obozu przygoto- 


J 


| 


EEG] Sír. 5 


Manifestacje Kaszubów 


nad brzegami Bałtyku 


wali ogniska. następnie zabawę 
ludową z udziałem mieszkańców 
okolicznych wiosek. 

W Wejherowie odbyła się uro- 
czystość poświęcenia i otwarcia 
basenu pływackiego. a w Pucku 
manifestacyjny zjazd powstań- 
ców wielkopolskich z całych Ka- 
szub i Gdyni. 

Uczestnicy zjazdu wystąpili w 
mundurach historycznych ślubu- 
jąc, że wiernie stać będą na straży 
polskiego morza — gotowi bronić 
go do ostatniej kropli krwi. 


ABC sporiowe 


Wiśniewski zdobywa nagrodę 


marszałka Piłsudskiego 


W niedzielę zakończył się w War- 
szawie wyścig kolarski do morza. — 
Ostatni etap prowadził z Kutna do 
stolicy i wynosił 132 km. Droga byla 
doskonała, to też szybkość była bar- 
dzo znaczna i wynosiła przeciętnie 36 
km/godz. 


Z Kutna wystartowało ogółem 
zawodników, przy czym wszyscy 
kończyli wyścig. 


29 
u- 


Na stadionie Polonii, gdzie mieściła 
się meta, kolarze okrążyli stadion, 
przy czym pierwszy wpadł na metę 
Raczyński. 

Kolejność na mecie był następują- 


Mistrz 


Rozegrany w Chorzowie mecz ligo- 
wy pomiędzy mistrzem Polski u- 
chem i warszawską Polonią zakończyło 
się sensacyjnym zwycięstwem POPE 
w stosunku 3:2 (1:0). 

Mecz ten wykazał, że mistrz Polski 
przechodzi wyraźny spadek formy, za-; 
obserwowany już zresztą na meczu'z 
Wartą. Jako całość Polonia zaprezen- 
towała się lepiej od gospodarzy. Cały 


—Lo>->2>beLw nnn 


ski 


ca: 1) Raczyński w czasie 3:39:05, 
2) Wiszniewski 3;39,0, 9) Bieńko 
3:30:10, 

W ogólnej kiasyfikacji pierwsze 


miejsce i zwycięstwo w całym wyści- 
gu przypadło Wiśniewskiemu z Po- 
loni) stołecznej. Ogólna klasyfikacja 
przedstawia się następująco: 

1) Wiśniewski (Polonia) w czasie 


32:08:29,6, 2)  Domańsk: (Lauda) 
32:18:36,4, 3)  Bański (Syrena) 
32:25:02,4, 4) Jaskulski (ŁKS). 5) 


Rzeźnicki (Syrena), 6) Wójcik (Lau- 
da), 7) Siemiński (lekra), 8) Cieniew- 
(Niezależny), 9) Bicniek (PZL), 
10) Nimiński (PŻL). 


Poiski 


Polonii 


zespół stołeczny cechowała ambicia 
oraz szybkość, które to atuty przyczy- 
nily się do wywalczenia zwycięstwa. 
Ruch grał słabo. a ponadto jego na- 
pastników, a zwłaszcza Wilimowskie- 


| xo prześladował wvbirny pech. Mistrz 


Polski wystąnił ponadto w osłabio- 
nym składzie bez Peterka. Wodarza i 
Kruka, 


Wisła — Warta 


W mieczy ligowym Wisła po pięk 


wielkopolskiej. ż udziałem kilk W niedzielę po Mszy św., Qd- | nej grze rozgromiła poznańską 
tysięcy.śokałów oraz. delegacyfyj prawionej na boisku | a, pzez Wartę w atagunku 5:0 (3:0). | 
gniazd 'sókofitk z całego kraju. N Ks Disk. O'Rautke | kazanie AES Śmiej” jej w pewnych” okre: 

W pizeddźicń wioturibył: wię | głeszonyn: przem ho prol -Bipa | Laci gry Byt: Bozradni wobec świet 


w sali „Domu  Rzemieślniczęgo” 
uroczysta akademia z udziałem 
przedstawicieli wladz cywilnych, 
wojskowych i duchowieństwa. 
Szczególnie gorąco witano przy 
pyłych na zlot „Sokołów“ z Gdań 


łów sekolich przez miasto i złoże 
nie wieńca pod pomnikiem Wdzię: | 
czności. Poczym w godzinach po: | 
południowych odbyły się na boi- 
sku sokolim popisy. 


Dziennikarze estońscy 
w Katowicach 


urzędu wojewódzkiego dr. 
bisz, 

Po krótkim objeździe miasta go 
Ście udali się samochodami na 


W niedzielę rano przybyła do Ku- 
Katowic pociągiem z Krakowa 
wycieczka dziennikarzy  esteń- 


skich z red. Truuverę na czele, 


skiegg, nastąpił przemarsz oddzia, nie usposobionej drużyny gospo“ 


darzy. przegrywając wszystkie po- 
jedynki. 

Przewaga Wisły zaznaczyła się 
już od pierwszej minuty i trwała 
do keńcówego gwizdka sędziego. 


| 


Wielka formę wykazał krakowski 
atak, w ktorFii wyróżnili się spec- 
jalnic łącznik Gracz i prawoskrzy- 
dłowy Giergiel. 

W drużynie poznańskiej najle- 
piej stosunkowo wypadł bramkarz 
Jankowiak, który też uchronił swo 
ją drużynę od wyższej cyfrowo po- 
rażki, ponadto dobry był obrońca 
Zarzycki. a w ataku tylko Kaźmier 
czak był grozny. Pomoc bez formy. 


Pogoń zremisowała 


Z A 


We Lwowie w meczu o mistrzo- | 
stwo ligi Pogoń zremisowała 1:] 
( (1:0) z chorzowskim AKS, Mecz to- 
czył się w nienormalnych warunkach 
|z powodu brutalnej gry obu druży» i 
| nieszczególnego sędziowania zawo- 
l 


KS 


dow przez p. Skowrońskiego z Krako- 
wa. 

Pogoń zakończyla zawody w dzie- 
wiątkę z powodu kontuzji Matvasa H 
i wykluczenia Lemiszki, W AKS uległ 
ciężkiej kontuzji bramkarz Mrugala. 
którego zniesiono z boiska, 


której towarzyszy 2 dziennikarzy 
polskich i radca M. S. Z. Wolski. 
Na dworcu powitali gości estoń- 
skich przedstawiciele Syndykatu 


objazd województwa śląskiego 
trasą przez Bielsko, Wisłę, Iśteb- 
nę, Jabłonków, Cieszyn i Bogu- | 
min. 


Warszawianka — Cracovia 


Wieczorem goście estońscy opuś 
cili Śląsk, udając się do Warsza- 
wy, 


Dziennikarzy Śląska i Zagłębia 
Dąbrowskiego z prezesem red. 
Burczakiem j delegat śląskiego 


Lubeiszczyzna płonie 
Sto osób bez dachu nad głową 


(jk) Niszczycielska fala poża-, wieś. 
rów sieje spustoszenie na Lubelsz| Po kilkunastogodzinnej walce 
czyźnie. z żywiołem zdołano uratować tyl- 

Ostatnio wybuchł pożar w Ru- ko kilka gospodarstw stojących 
skich Piaskach koło Zamościa.| na skraju wsi. Ogółem spłonęło 
Akcja ratunkowa wobec nocnej| 69 budynków, a sto asób pozosta- 
pory była niezmiernie utrudnio- ło bez dachu nad głową. Wyso- 
na, skutkiem tego płomienie prze kość strat, jak również przyczy: 
rzuciły się wkrótcę na sąsiednie | na pożaru nie jest dotychczas do- 
budynki a następnie objęły całą j kladnie znana. 


Jak w domu bankruta... 


Wyprzedaż arcydzieł malarstwa 
ze zbiorów niemieckich 


|. W międzynarodowych sferach mia- | ie poruszenie wywolała  wiado- 
„ląrskich i  antykwarskich olbrzy- | MOŚĆ, Że większe _ galerie nie- 
masa ' mieckje sprzedają z licytacji szereg 


cennych płócien wybitnych impresio- 
nistów i ekspresjonisiów francuskich 
pod pretekstem oczyszczenia zbiozów 
„Sztuki zdegenerowanej". 


CERDYN, 8. 1. Ubiegłej nocy Wczoraj w Lucernie odbyła się li- 
cytacja, na której sprzedano 125 abra- 


(na prowincji angielskiej w Bir- |, a po 125 ahjar 
mingham, Derby, Leicester, Staf- ppr Fa "79. ysięcy a: 
ford, Nottingham, Coventry wy- | Szwajcarskich, „Tahiti“ Gauguina 
buchło kilka bomb. Wszystkie bom | w tys. fr, dwa obrazy Picassa 
by zostały złożone w , Siągnęły 80 tys. fr. 


szatniach | 
dworcowych towarzystwa kolejo- | Dla zdobycia dewiz Niemcy wy- 
pbrzedają arcydziela malarstwa, našla- 


i t la 

KGA „Lendyn Midland Scho ! dując w tym Sowiety z tą tylko róż- 

"aen 3 A ; nicą, że te ostatnie nie deklamowały 
Ofiar w ludziach nie było. Stra- | o sztuce zdegenerowanej”, 


Znowu bomby 
w Anglii 


do- 


ty materialne są jednak znaczne. 5» 


za | 


Na Stadionie Wojska Polskiego w 
Warszawie odbył się mecz o mistrzo- 
| stwo Ligi pomiędzy Cracovią i War- 
szawianką. Zwyciężyła Cracovia w 
stosunku 3:1 (0:1), 

Zwycięstwo Cracovii było załużone, 
gdyż drużyna ta przewyższała gospo- 
darzy zarówno zgraniem, jak i umie- 
jętnościami technicznymi i taktyczny- 
mi, ustępując im jedynie pod wzęlę- 
dem kondycji. Przewaga edf za- 


KATOWICE. W sSwiętochlowicach 
| w meczu o wejście do-ligi miejscowy 
Śląsk pokona sSosnowiecką Unie 4:0 
(1:0). Mecz został przerwany na 1 
min. przed końcem na skutek wtarg- 
nięcia publiczności na boisko. 


Tabela ligowa 


Niedzielne niespodzianki wprowa- 
dziły duże zmiany w układzie tabeli 
ligowej, 


gier pkt. st, br. 
1) Ruch 2 17:7 46:16 
2) Wisła 11 14:8 27:18 
3) Pogon L las 22: 
4) AKS 1 139 27:14 
5) Warta TI died 20:18 
6) Cracovia M J2LIO 17:26 
1) Polonia 0 gal 24:25 
8) Garbarnia l 814 FEA 
9) Warszawianka 10 5:15 14:25 
10) Union Touring 10 3:17 12:46 
Porażki polskich 
szpadzistów | 


| W niedzielę odbyły się w Szwecji Í 
|międzynarodowe zawody szermiercze 
w szpadzię przy udziale reprezenta- 
cyinej drużyny polskiej, 

W finale drużyna polska przegrała 
dwa spotkania. 


znacza się już 
meczu. 

Na wyróżnienie zaslużyli u zwycięz= 
ców napastnicy Korbas — Zembaczyń 
ski, pomocnik Gruenberg i obrońca 
Pająk. Warszawianka, która na ogół 
grała chaotycznie miała bardzo słabą 
obronę, tak, że każdy atak przeciwnika 
stwarzal niebezjieczne sytuacje pod 
bramką, Wyróżnili się w drużynie 
warszawskiej Baran w ataku | Ho- 
gendorf w pomocy, 


od pierwszych chwil 


Rozgrywki o wejście do ligi 


POZNAŃ, W Poznaniu Legia mici- 
scowa pokonała mistrza Warszawy 
SKS Starachowice 4:8 (3:1). W pierw 
szej połowie gra byla równorzędna, a 
po przerwie przeważała drużyna war- 
szawska, Legia mimo to zdołała roz- 
strzygnać spotkanie na swoja korzyść. 

ŁODŹ. W Łodzi ŁKS pokonał to- 
ruński Gryf w stosunku 442 (2:0). Gra 
stała na dobrym poziomie, przy czym 
Gryf był technicznie lepszy, padczas 
gdy ŁKS umiał skuteczniej wyzyskać 
sytuacje podbramkowe. 

LUBLIN. W Lublinie WKS Unia 
niespodziewanie pokonał mistrza Sta- 
nisławowa Strzełca z Górki 3:1 (2:1). 
Unia miala przez caly czas hrzewaeę. 

ŁUCK. W Łucku mistrz Wołynia 
PKS zre isowal z junakiem z Drola- 
bycza 1:1. Junak zdobył hramkę z rzu- 
tu karnego. 

PINSK. W Pinsku mistrz Pelesia 
Ogniska pokonał WKS z Grodna 4:2. 


Budce 
Mistrzem świata 


W niedzielę zakończony został w 
Paryżu tenisowy turniej zawotlow- 
ców o mistrzostwo swiata. 

W finale gry pojedyńczej panow 
walczyli Amerykanin Budge i jego 
rodak Vines. Mecz przynićsł zwy- 
cięstwo Budye'owi 


„Odeprzemy każda napaść” 


Orędzie króla Jerzego VI i mowa Chamberlaina 


LONDYN, 2. 7. W niedzielę po 
południu premier Chamberlain 
odczytał przez radio orędzie kró- 
la Jerzego VI wydane w związku 
z manifestacją członków ochotni- 
czej organizacji obrony kraju w 
Hyde Parku. 

W orędziu tym król zaznaczył, 
że manifestacja ta była najlep- 
szym dowodem ducha gotowości 
i ofiarności” jaki panuje dziś w 
całym narodzie i wyraził podziw 
dla ducha wspólnoty, który pa- 
nuje wśrod ochotników. 

Wiemy — brzmi dalej orędzie 
— że te przygotowania nie mają 
na celu sprowokowanie wojny, 
lecz mają przyczynić się do utrzy 
mania pokoju. Mimo wszystko, 
nie straciliśmy dotąd nadziei, że 
narody jednak znajdą drogę do 
przyjaznego współżycia. W mię- 


dzyczasie jednak jesteśmy zdecy- 
dowani uczynić wszystko, co leży 
w interesie bezpieczeństwa na- 
szego kraju. 

Po odczytaniu orędzia, premier 
Chamberlain wygłosił krótkie 
przemówienie, w którym stwier- 
dził m. in. iż żyjemy w czasach 


krytycznych i niebezpiecznych. 
Jesteśmy narodem pokojowym — 
mówił premier — niemniej jed- 
nak musimy wciąż powtarzać, że 
w razie potrzeby  odeprzemy 
każdą napaść na nasz stan posia- 
dania lub na te państwa, którym 
udzieliliśmy gwarancji. 
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w obliczu nadchodzących wydarzeń 


„Mamy armię gotową do zwycięstwa” 


stwierdza przedstawiciel lotnictwa francuskiego 


PARYŻ, 2. 7. Dzisiaj w obec- 
ności ministra sprawiedliwości 
Marchandeau oraz licznych do- 
stojników wojskowych i cywil- 
nych odbyło się uroczyste odsło- 
nięcie pomnika ku czci słynnego 
lotnika Henri Farmana, który 30 


lipca 1908 roku po raz pierwszy 
dokonał lotu z jednego miasta do 
drugiego. 

Gen. Weiss, przedstawiciel mi- 
nistra lotnictwa, w swoim prze- 
mówieniu oświadczył m. in: „Nasz 
sprzęt lotniczy zajmuje dziś pier- 


złudne nadzieje Niemiec 


Gdańsk 


v 


LONDYN, 2. 7. Naczelny pu- 
, blicysta ,„Observera'* Garvin po- 
święca swój artykuł dzisiejszy 


Akcja Litwinów przeciw Niemcom 
Aresztowania w Kłajpedzie 


KŁAJPEDA, 2. 7. W nocy z pią- 
tku na sobotę funkcjonariusze Ge- 
stapo przeprowadzili szereg rewi- 
zji oraz aresztowań w domach po- 
granicznego miasteczka kraju kłaj 
pedzkiego Pogiegie. Rewizje prze- 
prowadzone zostały głównie wśród 


Zaostrzenie blokady 
w Tientsinie 


TIENTSIN, 2. 7. Dziś obostrzo- 
ne znowu blokadę koncesyj cu- 
dzoziemskich. Zanotowano nowy 
incydent. Mianowicie obywatel 
brytyjski został ponownie roze- 
brany niemal do naga i uderzony 
w twarz paszportem. 


TIENTSIN, 2. 7. Ubiegłej nocy 
chińscy wolni strzelcy  zaatako- 
wali Tientsin. Bliższych szczegó- 
lew brak. 


Angielski 
minister wojny 


Jedzie do Paryża 


PARYŻ, 2. 7. Jak słychać z kół 
zbliżonych do Quai d'Orsay w nad 
chodzący wtorek przybyć ma do 
Paryża angielski minister wojny 
Hore Belisha. Będzie on obecny 
m. in. na.bankiecie Towarzystwa 
Anglo - Francuskiego, gdzie wy- 
głosić ma przemówienie. Mini- 
strowi angielskiemu towarzyszyć 
bedzie liczna delegacja angielska. 


b. członków organizacji szaulisów, 
a także litewskiej organizacji mło 
dzieżowej „Sanfara”. 

Według niesprawdzonych po- 
głosek Gestapo kłajpedzkie miało 
wpaść na trop wielkiej akcji ter- 
rorystycznej, przygotowywanej 
rzekomo przez Litwinów w kraju 
kłajpedzkim i ostrzem swym skie- 
rowanym przeciwko Niemcom. 

Aresztowano ogółem 11 osób w 
Poniewieżu, w tym 2 kobiety. — 
3 osoby zostały aresztowane w 
Kłajpedzie. 


kamieniem probierczym 
A. »Ż2. TAE skich 2 KE POD] 
Ciekawe głosy prasy londyńskiej 


Gdańskowi, stwierdzając, że 
Gdańsk stanowi próbę ogniową 
frontu obronnego Europy i jest 
kluczem do zagadnienia o zasięgu 
światowym. W grę wchodzi bo- 
wiem nie tylko los Polski, ale ca- 
łego Imperium Brytyjskiego. 
„Gdańsk pisze Garvin — 
jest kamieniem _ probierczym 
wszystkich naszych przyrzeczeń, 
stanowi kryterium naszej odwagi 
i ucziwości, jest punktem krytycz 
nym całego naszego systemu dy- 
plomatycznego. Niepowodzenie w 
tej sprawie oznaczałoby rozpad- 
nięcie się frontu pokojowego, izo- 
lację Anglii i kapitulację Impe- 
rium. Posiadamy uroczysty trak- 
tat wymagający od nas udziele- 
nia Polsce pomocy przeciwko 
wszelkiej próbie pośredniego lub 
bezpośredniego zagrożenia jej in- 
tersów. Musimy dotrzymać na- 


szgo słowa co do litery i ducha. 
Jeżeli zawahamy się, będziemy 
przekreśleni*. 


Aprobując ostatnią mowę lorda 
Halifaxa, Garvin zaznacza, że 
gdyby Anglia zawahała się w 
sprawie Gdańska, to niktby nie 
uwierzyłby jej słowu i nie wie- 
rzył, że Anglia jest zdolną do 
akcji. 

„Polska jest potężna duchem, 
swym położeniem i stosunkami. 
Nie jest małym  państewkiem, 
lecz potężnym mocarstwem; nie 
ma narodu dzielniejszego w wal- 
ce od Polaków, którzy mają ner- 
wy przekute w stal dumą płyną- 
cą z ich historii. Odzyskanie nie- 
podległości i swą pozycję w świe- 
cie, Polacy cenią ponad życie i 
będą walczyli przeciwko wszyst- 
kiemu co im zagraża aż do osta- 


Rozmowa min. Bonneta z ambasadorem Rzeszy 


Stanowisko Franci i Anglii w sprawie Gdańska 


nie ulegnie zmianie 


PARYŻ, 2. 7. Min. Bonnet u- 
dzielił w sobotę wieczorem au- 
diencji ambasadorowi niemieckie- 
mu hr. von Welczek, ażeby „ofi- 
cjalnie i w normalnej drodze dy- 
płomatycznej powiadomić rząd 
niemiecki, że rządy francuski i 


angielski są zdecydowane wypeł- | 


nić w całej rozciągłości znane zo- 
bowiązania, powzięte wobec rzą. 
du polskiego“. 

Audiencja ta była poprzedzona 
w sobotę przez posiedzenie rady 
ministrów, a następnie konferen- 
cje min. Bonnet z ambasadorem 
Wielkiej Brytanii sir Erickiem 


Gwałtowna burza 
przeszła nad Niemcami 


niszcząc zbiory rolne 


BERLIN, 2. 7. Niebywały hu- 
ragan nawiedził Beireuth. Hura- 
gan przeszedł z szybkością 90 
km. na godz. zrywając liczne da- 
chy i wyrywając kilkadziesiąt 
drzew z korzeniami. W okoli- 
cach miasta wyrządził on niezwy 
kłe szkody w polach i ogrodach. 
O sile huraganu dowodzi fakt, iż 
w polach buraczanych powyry- 
wane zostały buraki z ziemi. 

BERLIN, 2. T. Nad powiatem 
kładzkim przeszła niezwykle 


gwałtowna burza z piorunami i 
gradobiciem, która wyrządziła 
nieobliczalne szkody. W Reiche- 
nau spadł grad wielkości kurzego 
jaja. Pracujący na polu wieśniacy 
odnieśli bolesne rany. Jeden z pa 
robków, którego grad zaskoczył 
w lekkim ubraniu i bez czapki, 
został zabity. Po burzy znalezio- 
no jego ociekające krwią zwłąki. 
Zbiory rolne i warzywne Zosta- 
ły doszczętnie zniszczone. Szkody 
materialne są bardzo wysokie. 


Niepowodzenia Japończyków 
na froncie chińskim 


PEKIN. 2. 7. Wzdłuż linii kole- 
jowej Pekin — Hankow toczą się 
uporczywe walki między wojska” 
mi japońskimi a partyzanckimi 
oddziałami chińskimi. W prow. 
Hopei dwa pociągi japońskie zo- 
stały wykolejone przez partyzan- 
tów. 
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Walki 


toczą się również w 
prow. Szansi. 
CZUNGKING. 2. 7. Ze źródeł 


chińskich donoszą, że w pobliżu 
miejscowosci Ueczeu Chińczycy 
uniemożliwili dwie próby doko- 
nania japońskiego desantu przy 


poparciu fT okrętów wojennych. 


' aa prowincii zł ? 


rekanisów 


ka polityczna Jan Wyszyński 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC" Sp. z ogr. odp. 


— dział zagraniczny. 


towy ! akademicki. witold Domański — dział kultur 
DEER CZYM WA SKYE PEP PO ĆW. 


Phippsem i ambasadorem R. P, 
Łukasiewiczem. Audiencja 'zosta- 
ła zadecydowana, ażeby bez wzglę 
du na dalszy bieg wypadków Ber- 
lin nie mógł żywić żadnych wątp- 
liwości co do intencji rządów fran 
cuskiego i brytyjskiego. 

Jak wynika z ogłoszonych dziś 
autorytatywnych informacyj min. 
Bonnet przypomniał ambasąadóro- 
wi Rzeszy deklarację- francusko- 
| niemiecką z dnia 6 grudnia ub, r. 
ji wyjaśnił kompletnie stanowisko 
i rządu francuskiego całkowicie 
| zgodne z rządem angielskim. 


„Rząd francuski uznał za poży- 
teczne dla sprawy pokoju, pisze w 
komentarzu „Le Temps", przy- 
pomnieć ambasadorowi Rzeszy, że 
stanowisko zajęte przez Francję i 
Anglię jest tego rodzaju, że unie- 
możliwia pogodzenie się z każdą 
próbą jednostronnej zmiany sta- 
tutu Wolnego Miasta Gdańska, po- 
dobnie, jak i z jakąkolwiek probą 
naruszenia status quo na wscho» 
dzie Europy“. 

Rozmowa min. Bonnet z hr. von 
Welczek, która niewątpliwie od- 
była się w tonie kurtuazyjnym, 
lecz zarazem najbardziej energicz- 
nym, ńie zawierała żadnych gróźb 
bezpośrednich lub pośrednich. Po- 
| siadała ona raczej charakter ofi- 
| cjalnej deklaracji złożonej celem 
rozprószenia wszelkich watpliwo- 
ści. 


mowie między ministrem spraw 
zagranicznych Bonnetem, a amba- 
zadorem niemieckim w Paryżu hr. 


Welczkiem została przyjęta w ko. | 


łach politycznych Paryża z dużym 
zadowoleniem i została zakwalifi- 
kówana jako akt dyplomatyczny 
o dużej doniosłości, którego część 
Świata politycznego paryskiego, 
damagała się od dawna, uważając 
że w stosunkach z Niemcami, 
przemówienia i oświadczenia pu- 
bliczne nie wystarczają. 


| LONDYN, 2. 7. Angielska opi- 
nia publiczna poruszona została 
w niedzielę wiadomościami o 8 no- 
wych zamachach bombowych w 
ośmii różnych miastach angiel- 
skich oraz o 2 pożarach, które wy- 
ibuchły w tym samym czasie, 

! Obecnie krążą znowu pogłoski, 
| wili wzmóc swą działalność, aby 
¿w ten sposób zmusić władze do 
('jaknajszybszego zwolnienia uwię- 


| 
| 


Prasa francuska aprobuje jed- ' 


nomyślnie deklarację min. Bonnet 
wobec ambasadora niemieckiego, 
stwierdzając, że kanclerz Hitler 
jeżeli wywoła teraz wojnę nie bę- 
dzie mógł powiedzieć. jak ongiś 


cesarz Wilhelm II: „Tego nigdy 
nie chciałem”. i 
Szereg pism. jak „Intransi- 


zeant“ i „Paris Soir“ podkreśla, 

że kanclerz Hitler znajduje się o- 

"trenie na skrzyżowaniu dróg. 

| ZADOWOLENIE W KOŁACH 
POŁITYCZNYCH 

| PARYŻ, 2. 7. Wiadomość o roz- 


j 
i 


1 


R3) miesiecznie; wydanie B wraz ? 


że terroryści irlandzcy postano- į 


przyrzeczeń Anglii 


teczności*. Kapitulacja Wielkiej 
Brytanii w sprawie Gdaska jest 
niemożliwa, ponieważ jej następ- 
stwem byłaby likwidacja Impe- 
rium Brytyjskiego kończy 
swój artykuł Garvin, 


LONDYN, 2. 7. Korespondent 
dyplomatyczny „Sunday Times“ 
pisze, że ostatnie informacje 
otrzymane w kołach oficjalnych 
Londynu i Paryża zdają się wska 
zywać, że przygotowywany jest 
obecnie grunt, aby wcielić zapo- 
mocą znanych metod Gdańsk do 
Rzeszy. 


— 


Wyliczywszy przygotowania 
ezynione przez Niemców w Gdań 
sku, korespondent podkreśla, że 
rząd polski zachowuje spokój wo- 
bec tych prowokacji, lecz z dru- 
giej strony jest zdecydowany pod 
jąć wszelkie środki na wypadek 
jakiejkolwiek próby zmiany sta- 
tutu Gdańska od wewnątrz lub 
zewnątrz. 


Wiadomości w posiadaniu rzą- 
du brytyjskiego Świadczą, że 
kanclerz Hitler i jego doradcy 
nie są jeszcze przekonani, że 
awantura w Gdańsku musiałaby 
pociągnąć wojnę powszechną. Nie 
chodzi jednak wcale o Gdańsk, 
lecz o odparcie każdego dalszego 
,aktu agresji. 


„Jak długo Polska uważa, że 
,weielenie Gdańska do Rzeszy by- 
| łoby zagrożeniem jej niepodleg- 
i Ilości i gospodarczej egzystencji, 
gwarancje angielskie i francuskie 
są absolutne i automatyczne. 
Wedlug opinii Londynu i Paryża 
jest rzeczą konieczną. aby ten 
fakt został w całej pełni zrozu- 
miany w Berlinie". 


zionych 55 terrorystów irlandz- 
kich. 

Zamachów bombowych dokona- 
no w przechowalniach bagażo- 
wych na dworcach następujących 
miast: Derby, Leister, Birming- 
ham, Stafford, Nottingham, Co. 
ventry, Warwick i Cettering. We 
wszystkich tych wypadkach na- 
| stanity wybuchy bomb zegaro- 
jwych, z czego policja wysnuwa 
wniosek, że chodzi tu o planowo 


| 


Zastępca Führera 


| 
| BERLIN, 2. 7. W serii wystą- 
pień przeznaczonych na wzmoc- 
nienie ducha niemieckiej opinii 
publicznej i uspokojenia jej, że z 
zewnątrz Niemcom nie nie grozi, 
wygłosił dziś mowę w Kaiserlau- 
tern na prowincjonalnym kongre- 
| sie partyjnym zastępca kanelerza 


| Rudolf Hess. 


| uspakaja naród niemiecki 


Głównym celem jego przemówie- 
nia była gloryfikacja linii Zygfry- 
da, przy czym starał się on wpoić 
w swoich słuchaczy przekonanie, 
iż jest to dzieło fortyfikacyjne nie 
do zwyciężenia, a każdy atak na 
te fortyfikacje może być śmiało 
uważany za „samobójstwo ata- 
kującego narodu. 


wsze miejsce w Europie. Do służ- 
by w lotnictwie zgłasza się tak 
wielka liczba młodzieży. że istot- 
ną trudnością jest dokonać se- 
lekcji i wyboru. Mamy armię go- 
tową do zwycięstwa, gdyby wez- 
wała ją do tego konieczność”. 
Minister Marchandeau, który 
również przemawiał na uroczy- 
stości powiedział m. in.: „Francja 
będzie gotowa odpowiedzieć na 
akt agresji z równą energią, z ja- 
ką zawsze jest gotowa przystąpić 
do współpracy międzynarodowej. 
Francja dała tysiączne dowody 
chęci porozumienia, a nawet przy 
niosła w tym celu wiele ofiar. 
Byliby jednak w błędzie ci, któ- 
rzy przypuszczali, że poczyni ofia 
ry, ażeby na krótki czas odroczyć 
ciężkie godziny, któreby wkrótce 
powróciły w formie ciężkiego nie 
bezpieczeństwa. Uzbrojenie Fran- 
cji jest obecnie równie siłnne jak 
jej odwaga, a poczucie siły rów- 
na się poczuciu jej prawa”, 
PARYŻ, 2. 7. Prezydent Lebrun 
w towarzystwie ministrów Sar- 
raut, Pomaret przybył rano do 
Rezieres; po czym samochodem 
odbył podróż aż do Monpelier. 
Na bankiecie, wydanym na je- 
go cześć, prczydent Lebrun za- 
brał głos, poruszając sytuację 
międzynarodową. „Francja 
mówił prezydent Lebrun — jest 
zwolenniczką poszanowania pra- 
wa i porozumień międzynarodo- 
wych, jednak jest przeciwniczką 
wszelkiej polityki siły, narusza- 
nia granic i niepodległośc? sła- 
bych. Francja oczekuje, że kon- 
flikty interesów między naroda- 
mi zostaną załatwione w drodze 
pokojowej bez ubiegania się do 
broni. Francja wierzy w dobro- 
czynne skutki pokoju, lecz jedno- 
cześnie przyjmuje na siebie brze* 
mię ofiar niezbędnych dla zape- 
wnienia jej obrony i możności 
ełnienia zobowiązań w koncer- 
cie narodów, które przemawiają, 
jak ona, językiem rozsądku. Fran 
cja ma uczucie, że gdyby naródy 
mogły w plebiscycie szczerze śię 
wypowiedzieć, przyłączyłyby się 
do zachodnich demokracyj w ich 
wysiłku nad zorganizowaniem 
froniu pokojowego. Francja ma 
nadzieję, że gdyby Świat musial 
znowu usłyszeć huk armat. wi- 
dzielibyśmy je znowu jak w roku 
1914 po stronie zasad wolności, 
sprawiedliwości i prawa”. 


Terroryści irilandzcy działają 


Nowa seria zamachów bombowych 


Pożar parowca w porcie londyńskim 


| przygotowaną akcję. 
i Największe szkody wyrządził 
wybuch bomby na dworcu w Bir- 
I mingham, gdzie poza przechował. 
.nią bagażową zdemolowane zostą- 
Iły również drzwi, okna i inne u- 
|rządzenia dworca. Szkody mate- 
rialne w innych miastach są zna- 
cznie miniejsze, Wszystkie wybu- 
chy bomb nastąpiły w czasie od 
godz. 3 do 7 rano. 


W niedzielę rano wybuchł pa- 
jżar na zakotwiczonym w porcie 
londyńskim parowcu osobowym 
„Maria“ pojemności 1.500 ton. —— 
W akcji przeciwpożarowej brało 
udział 120 strażaków, którzy ze 
względu na olbrzymią ilość gry- 
zącego dymu zmuszeni byli praco- 
wać w maskach gazowych. Mimo 
lo 6 strażaków uległo zaczadzeniu 
i tało umieszczonych w szpita- 


4 
11 ZOS 
mAT 


Stosunkowo nieszkodliwy prze- 
bieg miał drugi pożar, który wy- 
buch} w jednej z fabryk w mieś- 
cie Leeds, gdzie udało się stłumić 
ogień w zarodku. 


a O Z EO W A EC 
2. za miejsce wysokości l milimetr przez szerokość jednej szpaity (na 
tel 224 -41) Kierownictwu Terz DLlEoSZeEenNn: wszystkich stronach po 8 szpalt): na l-ej stronie — 1 zH. w tekście 
Nr 2 Konto P K O Nr 23400 (wśród artykułów) 80 gr. w rekiamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr. na ostatniej stronie — 70 gr W dodatku nje- 
100505 dzielnym 70 gr Notatki raklamowe — l zł Nekrologi 30 gr Komunikaty t wyjaśnienia — 150 zł. opisy  sprejalne 
— 8 gł. lekarskie 30 zr Drobne po % gr za wyraz. duże litery w ogłoszeniach „drobnych” uczy zię za oddzielne 
Biuro czynne w godz $--19 Poznań 22 Grudnia 2. Włociawek— wyrazy. tłusty druk -- podwójnie Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N), e komunikaty — wyjaśnienia e5 tra 
(R). Za terminy druku ogłoszeń Adnin stracja nie odpowiada 


Dział ngloszeń: Nowy Świat 15m l, ł piętro Biuro czynne od godz 9 rano do $ po poł Tel 224-40 
poz EE 


informacie polityczne i sprawozdania sądowe. Anton! Szperlich — dział gospodarczy 1 miejski, Stanisław Włodek — informacje i depesze nocne. 
alny, Stanisław Ciecierski — kierownik działu ogłoszeń. 
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Odbito w „Drukarni Literackiej”. 
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